
Opłata ,pocstowa oJazc%ona rye, . ttrm. Dziś a stre>D. 

NQ 95. Poniedziałek, dn. 21 grudnia 1931 r. Rok I. 
Redakcja: ul. Cegielniana X. 10, lelelon 13ł-8e. 
Redaktor przyjmuje od /(od •. 7-0 wiecz. II Ce:na, 1B gr. II AdministraoJ a; ul. Cegielniana lO, tel. 134-86. 

Reklamacje przyjmuje się tamte. • 

, 
NA MARGINESIE PROCESU NIEMIECKIEGO GIMNAZJUM W ŁODZI. 

e • I 
pod ad·re·sem Kuratorjum zkolnego. 
Młodzież, wychowywana na gadzinowych podręcznikach wypisuje plugastwa na ścianach 

i depcze godła polskie. 
We wczorajszym • Dzienniku" po· 

daliśmy obszerne sprawozdanie z pro
cesu grona nauczycielskiego gimll1lz
jum niem. w Łodzi przeciwko przy
wódcom niemieckiego zw. kulturalno- · 
gospodarczego. 

Nawiasem m6wiąc, poza .Dzien
nikiem Łódzkim" cała prasa polska w 
Ilodzi zbagatelizowała ten wielki i o 
pierwszorzędnem znaczeniu proces po
lityczuy, umieszczając bądź kr6tkie, 
mętne i nic niem6wiące notatki spra
wozdawcze ajencyj reporterskich, kt6-
re przekręciły istotny sens obrad, lub 
teź przemilczając wog6le fen wy30ce 
charakterystyczny i pJuczający epizod 
życia polityc~nego Łodzi . 

We wczorajszym numerze naizego 
pisma daliśmy wyraz przekonaniu, że 
sprawa będzie miała 1;oaczny rezonaos 
w całej Polsce. 

Tak się też stało, bo prasa war
szawika w wydaniach niedzielnych po
święca wiele miejsca rzeczonemu pro
cesowi, opatrując go uwagami, zaś w 
.II. Kurjerze Codziennym " znajduje
my b. obszerne sprawozdanie p. t . 

. Germański duch odwetu w szkll
łach nie mieckich w Łudzi". 

W chwili obecnej nie poruszamy 
m e r i t u m procesu, toczącego się na 
wielkiej sali sądu okręgowego w Łodzi, 
gdzie dziś IV południe sąn ogłosi sw6j 
kompetentny wyrok. 

Podkreślić jeno pragniemy, że nie
zależnie on wyniku sprawy, sam prze
w6d sądowy nasuwa poważne reflek
sje, i daje obfity materjał, kt6rego 
pewne fragmenty domagaJ\ się naj
pilniej natychmiastowego wyclągnię· 
cia konsekwencyj. 

Oto w zeznaniacl! swych dr. ~to
larzewicz opowiedział o podręczniku 
geografji , w którym znajduje się ustęp, 
że • Polska jest paustwem sezonowem, 
powstałem z niesprawiedliwości dzie
jowej i wyrosłem jedynie na krzyw
dzie mniejszości: - A Polska ta mu
si zginąć!"' 

Slow .. te odbiły się mocnem echem 
od ściau łódzkiej sali sądowej po całej 
Polsce. 

Nasuwa. się zereg pytań niepo
kojących w najwyższej mierze opinję 
publiczną: 

l) Czy lódzkie kuratorjum szkol
ne ma wog61e wgląd i wpływ na na
uczanie w gimnazjum przy AL Koś· 
ciuszki? 

2) Czy wszystkie podręczniki prze
znaczone do użytku szkolnego podle
gają aprobacie kuratorjum? 

3) Czy podręcznik geografji, o 
kt6rym mowa, byt również zatwier
dzony przez kuratorjum? 

4) Czy knratorjum było p1wiado
mione o zalepienin przez dyr. Gut· 
kego kart, plwających w bezecny spo
sób na Polskę, a jeżeli tak, to czy 
uważało ten ;zabieg" za wystarczający 
i czy po tym ,zabiegu" mogło zaa
probować pozostałą, część podręcznika 

polakożerczego autora (nazwisko?) do 
n3uczania w szkole publicznej? 

Nie wątpimy, że odpowiedzi na 
powyższe pytania muszą nastąpić 
ze strony kuratorjum 8zkolr.ego w 
najbliższym czasie. 

Domaga się ich bowjem zaniepo
kojona opinją, polska. 

• 
* Proces onegdajszy ma znaczenie 

dydaktyczne pierwszorzędnej wagi. 

Przew6d sądowy od'itonił bowiem 
rą,bek tajemnicy nauczania w pew
nych niemieckich uczelniach średnich, 
posiadających w Polsce prawo publi
czuości i nasunął poważne refleksje 
na temat roli i zadań pań~twowych 
władz szkolnych. 

Niewątpliwie, że władze te wy
ciągną stąd dalekoidące i zależne od 
nich w zupełności konsekwencje. 

Każdy zaś laik, każdy przeciętny 
oby watel, po przeczytaniu sprawoz
~ań z tego procesu "szkolnego", mu
si dojść do wniosku, że tylko gimna
zjum. w kt6rem używano tego ro
dzaju podręczników, wychowuje przy
szłych obywateli polskich (!I), baz
grzących na ścianach pewnych ubi
kacyj ohydy: "Sprecben deutsch uud 
kaken polnisch", (auteutyczne). dep
cZllcych godło państwowe polskie w 
obozach P. W. i znaczących ślad 
swego pobytu na ziemi polskiej czar
nemi orłami Prus i emblematami 
Hitlera! 

Tu wszelkie dalsze komentarze są 
zbyteczne. 

KRWAWA STRZELANINA W ŁODZI. 
Poszukiwany złoczyńca ciężko rani policjantów i znika bez śladu w tłumie ludzi, śpie

szących do kościoła. 

Groźny bandyta zbiegł. - Pościg trwa dotąd. 
Od dłuższego czasu jui; w ladze I 

śledcze w Łodzi energicznie poszukują 
24·letniego Stanisława Jańczyka, be~ 
stałego miejsca zamieszka\)ia, który w 
ciągu kr6tkiego czasu dokonał ostat
nio 5 kradzieży w kościołach zarów
no na terenie Lodzi, jak i w powie
cie. 

Dokonał on świętokradztwa w Ru
dzie Pabjanickiej, Aleksandrowie, Tu
szynie, Chojnach i w samem mieścif 
w kościele św. Józefa. 

Mimo, iż policja zna dobrze na
zwisko i wygląd tego zuchwałego 
przestępcy, jest on dotychczas nieu
chwytny; za każdym razem udaje mu 
się jakoś wymknąć z nastawionych 
sideł policyjnych. 

W dniu wczorajszym około godzi
ny !l-ej rano szło ulicą, Tuszyńską, 
dwuch wywiadowców I-ej brygady po
licji śle Iczej 32-llltni Wl.ld 'sł l IV ~Io· 
raw' ki , zamieszkaJy przy ulicy Zle.o-

nej na Baltltach i aJ-letni Franciszek I 
Kubik, zamieszkały przy ul. Okrzei 21. 

O tej porze ulica Tuszyńska była 

przepełniona ludźmi, śpieszącymi do 
kobola. Wywiadowcy zwróci li je1nak 
uwagę na jakiegoś podejrzanego osob
nika, przemykającego się w tlumie.
Por:zęli go obserwować i w pewnym 
momencie doszli do wniosku, iź śle
dzonym przez nich osobnikiem jest tak 
intensywnie poszukiwany Jańczyk. 

Po stwierdzeniu tego wywiadowcy 
zbliżyli się do Jańczyka, chcąc go 
zatrzymać. Ten jeduak zorjentował 

się, że grozi mu nlebezpieczeństwo.
Z błyskawiczną szybkością dobył re
wolwern i strzelił do wywiadowcy Mo
rawskiego. 

Strzał był celny.. Kula przebiła 
Morawskiemu klatkę piersiową na wy
lot, kt6ry padł nieprzytomny na bruk. 

W~z\,stko to stało się w cią~u kil
kn zaleu wie ~ekunu IV oczach prze 

Zawezwaue natychmiast do wy
wiadowc6w pogotowie po nałożeniu o
patrunków odwiozło wywiadowc.ę Mo
rawskiego w tanie ciężkim do szpita
la św. J6zefa, Kubika zaś lżej lanne
go - do domu. 

Jak się dowiadujemy cały aparat 
śledczy postawiony jest na nogi, ce
lem schwytania groźnego bandyty. -
Dotychczas jednak posznkiwania po
zytywnego wyn~ dały. (p) 

walających się tłumów. Na ulicy po
wstała panika. Ludzie uciekali IV nie
ła łzie w różnych kierunkach. Bandy
ta skorzystawszy z tego począł ucie
kać. Nie stracił jednak zimnej krwi 
J.rugi wywiadowca Kubik, który na- . 
tychmiast puścił się IV pościg ZI!. Jań
czykiem, kt6'J'y począł się gęsto ostrze
liwać z dwuch rewolwer6w. Wywia
dowca dobył również rewoilveru strze· 
lając do UCiekającego banIty ty. Po
wstała reg ularna kanoua.b na zapeł-

1lI0nej niedzielną publicznuścil\ ulicy. Minister przemysłu 
w pewnym mo mellde, glly IVywia- i handlu w Gdyni. 

dowca już doganiaŁ udekającego, przy GDYNlA, 20. }"'lL (PAT). Bawił tu 
zbiegu ulic TuszyrJskiej i LIJ"atorskiej, wczoraj minister przemysłu i bandlu 
jedna z knl, oddF,nych przez baudytę. gen. Zarzycki w towarzystwie dyr. 
trafila WYWIadowcę, który zo tał jed- departamentu lIlorskiego dr. Hilhena 
nak tylko powie'Jzchownie postrzelony. i oso~i~tego sekretarza Bar~klego. 
Skutkiem odnie:Jiollej rany wywiadow- P. mlOlster Drzybył do Gdym sIutbo· 
Clio Kubik 'zmus zony był zaniechać po_I wo i odbył ' konferenCje w tutejszych 

towarzystwach teglugowych oraz w 
g'Hli, z czego ~korz,stat bandyta i Urzt;d.I~ l.Iocskim. 
zbiegł. 
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Mimo niedzieli obrady trwają. 

Przemówienia obrońców Liebermana i Barlickiego 
mecenasów Honigwilla i Nagórskiego. 

Wczorajsze posiedzenie S4du otwarto 
o godz. 10 min. 30. Pierw z:vm zkolei 
przemawia obrońca p. LI~btrm3n~, adw. 
HonigwiIJ , który na poczĄtku przemówip
Dia polpmizoje z wywodami 11I'okurlltora 
Grabowskipgo. strasząregfl Judzi, te w 
razie doiłeia do wrodzy CentruJewu żony 
i córki byłyby praczkami i hlnerkami. 

Spisek i trick. 
NastępniE' obrońca odpipra Z81'7lOt przy

gotowlI.uia spi kn, podknślajĄc,. że prze
elPż ( ,b~r.ny rząd glOSl, iż Jest n8i~iJni+ 
sz:ym r~d"m w Pol·ce, zamach tNty na 
ten najsllnipjszy rZĄd bylby noosenill'm. 

Trick paDÓW prokurgtorów (10 prze
wodniczĄcy przywoluje n,ó\\cę do porzĄd· 
ku) pol,ga na" yt\\ arzaniu IoIIl\'ehtji, że 
spisek był i przygotowywano zamach 
zbrojuy. Prokurator sIU_ZOle zaznaczył, że 
na tym procesie zaVrla się barjera mię 
dzy laWĄ oskal'Żonych, a law/\ obrończ,. 
I.lotnie, stwiprdza mówca, mamy w~pólole 
id&łl'. al~ w obronie swPj je't.~my tyl
J.o objektywni. Zapytuj~my. ezemt\ 7.ASlO
sow,,~o wobec oskllnon dr areszt pre
wencyjny 7. p'll_cIlDla mini-tra praw we
wnęt.nuychi' W~zak to jPst v,ltom nieuf
ności dla prokuratora. BrześĆ był po~ta
nowiony zl!'óry, zaWCZa911 pl"'otJgotowano 
listę najnitbezpieczlliej~zyl h PlVwódców, 
Lieberman zaś przeWIdywał, te spotka go 
kara za w, że bronil praworzl\dności. 

Technika zamachów. 
W dalszym cil!gu swego przemówie

nia adw .. Honigwill omawia obszernie 
rolę PPS. W zespole Centrolewu i twier
dzi, że PPS. w tadnym wypadku ni~ 
dążył do obalenia rządu siłą. 

NastępnI! część swego przemówienia 
poświęcił obrońca ostrej i wyczerpującej 
krytrce ustępów oskarżenia prok. Rauze
go, traktującego o »technice zamachów'. 

Omawiając broszurę o technice za

gnując z formułki o uniewinnienie, 
gdy t uwata, 1;e czterdzieśd lat pracy 
Llebermana mówią za Ili.,bie. 

Przemówienie 
mec. Nagórskiego. 
o gudz. 2 po p,.1., po przerwie. roz

poczyna obrulu} T'lectnik posla B. rliekie
go, 8t\\ ierdzajljc nil wstępie, ts rola 0-

br"ny W tym proce.ie jest nadwyraz I 
ciężka, ni .. dlatego. aby Dle można było 
obalić aktn osk lr/enia; lecz \'1 poczuciu 
odpowiert'llllności hl torJcznego prore8u, 

w którym Die wiadomo, kto jest oskar
żony: ludzie, czy stronnictwa? 

Omawiając znaczenie stronnictw po
litycznych w społeczeństwach, obrońca 
stwierdza, źe parlje S" nieodzowne dla 
faukcjonowania organizmów społecznych, 
a poslowie winni S'l bronie praworządno
ści i konstytucji. 

Kongres krakowski. 
Charakteryzujl!c kongres krakowski, 

mec. Nagórski stwierdza, że wybrano --
"Złe" i "dobre" Niemcy 

czyhają ' na Pomorze i nie chcą płacić odszko .. 
dowań. 

PARYŻ 20. 12 (PAT). Omawiając prawnieniach z jnnemi narodami. Czy 
nastrujti ,.snuj/\ce w Niemczech dzien- nie słusznie uwataJą, że Pol~k" im za
nik "La Republique' pl ze m . i.: .lIaj· grata. Z jednej strony podniecenie do 
zupełniej 1I11'1'"lrtebue je,t nstalenie ostatnich granic poczucia narodowego, 
sztucznego rozQ;rlluiczenia między złe- z drugi~J za4 obawa prztld PolSką 
mi i dobremi Nillmcami wszyscy bo- pchaJą lemoy du 1;ądsDla rówoonpra
wiem lemlly, zarówno członkowie Je- wnillOia raczej w zbrojeOlach nowych 
wicy jak i prawicy są Jetlnomyślni w nit w rozbrojeniu . Kampania na rzecz 
swych 1;ądaoiach o zwrot Pomorza pol- , rózbr. sluży jedynie do pod~ycania w 
ski ego i odroow,v ll/acenia od~~kodowań. kolacb anglosaskIch wrogiej FranCji 
Dowodzą oni, że zapłacili Jlli 2-t0 Uli, propagandy". Artykuł podpi~1l1 Edward 
Ijardów odszkodowań, wówczas gdy Pf,lifer, jed.m z wybitnych członków 
wg, obliczeń ze strony f rancuskiej su- str. radykalnego. Należy u ważac ten 
ma wypłat niemieckich sprowadza się- artykuł Z'I. znamienny zwrot w opinji 
do 60 miljardów. . środowisk radykalnych Fr~ncji, tem-

iemoy oświadczają 1;8 nie mogą bardziej , że artykul ten ukazał oię na 
jut więcej zdobyć się na jakIkolwiek lamach pisma. które r.aWdze było go
wysiłek w tym kierunku. Mówiąc rącym symf>atykiem Niemiec i gorą
otwarcie, nawet gdyby Niemcy IDtlp:ly cym rzecznikiem zbliżenia między 
to uczyDić. to nieuczYDilyby tego. 2ą- I Niemcami i Franają· 
dają one kompletnej rówDowagi w u· ---

Rozruchy w Damaszku i' Iraku. 
machów adw. H. twierdzi, że jest ona PARYZ. 20.12. (PAT) - "Le Temps" 
uczerpnięta z mat"rjałów komunistycz- douosi z KaIru o poważnych rozruchach 
nych i ironizując nazywa Lenina inspi- w Damaszku. Nacjonaliści, usiluj4c nie
ratorem oskarżyciela. Uznając te wiei- dopuścić do przeprowadzenia wyborów, 
kie przywileje, które towarzyszą urzędo- otoczyli lokale władz miejskich, zasypu
wi prokuratorskiemu-ciągnie adw. H., I j.c strzałami policję, która też musiała 
nie mogę nie wyrazić ubolewania, że użyt broni. 2 osoby zostały zabite, kilka 
pan prokurator nie umiał zdobyć się na 

odniosło ciężkie rany. Po pewnym czasie 
policji udało się opanować sytuację. 

KAIR, 20.12. (PAT) - Na granicy 
Iraku wybuchły rozruchu wśród Kurdów, 
Na czele Kurdów stoi szeik Hamed. To
czą się ostre walki. 

szacunek, należny 4O-letniej pracy Lie
bermana dla dobra Polski. 

Droga, dróżka, trzeci 
most. 

w dalszym ciągu polemiZUjąc z 
prokuratorem, podkreśla obrońca, że 
prokurator nie znający ludzi, zasiada
jących na ławie oskar1;enia, Dp. uwa
ta Liebermana za drobny kamyc7ek 
Da wielkim jasnym gościńcn marszałka 
Piłsudskipgo. NIe wiemy jednak-mo
wi adw. H.-·dokąd prowadzi ten goś
ciniec, czy nie Da trzeci most'? 

Obrońca uwa1;a zrezygnowanie mar
szałka Pił~udskiego ze stanowiska pre
zy denta Rzpli tej za cofnIęcie gię z dro
gi na małą drótkę. Prokurator twip-r
dzl, że Die najlepsi siedzą na ławie 
oskar1;onych, proszę więc aby mi po
kazał lepszych. 

Mowę swą kończy obrońca, tezy-

Demonstracje komunistyczne w Berlinie. 
BERLIN, 20.12 (PAT.) Podczas targu przytem szeregu aresztowań. Poza tpm 

prz 'dświątec nego na jedny." z placó", grupa belrobotnych splądrowała sklep z 
berlińskich komuniści urzqdzili demon- tywnością, 'zabierając towaru na kilka6et 
stracje. Policja interwenjowała, dając maeek. Sprawcy rab unku zbiegli przed 
kilka strza lów rewol~erowych, dokonano nadejściem pogotowia policyjnego. 

---=====--
Represje angielskie 

w Indjach. 
KALKUTA, 20.12 (PAT,) Został tu 

aresztowany syn ,Pandita Malavivy, . de
'Iegata na konferenCJę . Okrl!glego Stołu'. 

Budżet Białego Domu. 
WASZYNGTON 20.12 (PAT) -

Przyszłoroczny bud1;et zawiera w rub
ryce .Bill/y Dom" pozycję 429,380 do
larów. Suma ta obejmuift pensję pre
zydenta w kwocie 75 ,()()0 dol., oraz 
25,000 dol. na je~o podróże. Wice
prezydent otrzymuJe 15.000 dolarów. 

Hockey na lodzie 
w Katowicach. 

KATOWICE, 20 XII. (PAT). Wczo
raj i dzisiaj DIl sztucznym torze Iyt 
wiarskim w Katowicach odbyły się 
spotkania w hockeya na Jodzie między 
repreprezentarją Warszawy a drutyn/\ 
niemiecką z Opawy: Proppauereilauch 
verein. Obydwa mecze wyg-ra/a dru 
1;yna warszawska. Wynik I duia: 3:1 
(0:1, 2:0, 1:0), drugiego - 2:1 (0:0, 
1:0, 1:1). 

-----
Przybywa 

CYRK 

Kraków dla spokoju i pięknych tradycyj 
Hńe sq atrybutami tego miasta. Przy
puszczano, że właśnie lam nie dojdzie 
do starć. Nieprzeliczone tłumy, zgroma
dzone na rynku, ślubowały bronić prawa 
i konstytucji, co chyba niema charakte
ru konspira ji. Rezolucja krakowska po
stanowiła wszcząć walkę z dyktaturą, 
która PolskI! rządzi. Argument pl' kura
tury, że Piłsudski wyszedł z rewolucii~ 
a więc nie mote być dykljtorem, jest 
nieprzekonywujl!cy, co widzimy choćby 
z rewolucji, a więc nie może być dy
ktalorem, jest nieprzekonywujący, co 
widzimy choćby na przykładzie Napo
leona. 

Przechodząc bezpośrednio do obro
ny osk. Barlickiego, a dw. N. wnioskuje, 
że zarzuty są bezpodstawne i charakte
ryzując ś,:\,iadków oskarżenia, powiada, 
te jed i - to dygnitarze, którzy o ni
czem nie wiedzą i nic nie rozumieją, 
drudzy - lo delatorzy, którzy wszy
stko wiedz,!, ale nic nie rozumieją. 

W konkluzji obrońca domaga się 
uniewinnien ia Barlickiego. 

Dziś przemawiają mecenasi Sterling 
i Szurlej. 

-----.. ----------------~ 
1I1111111111111111111111l1111111111111111IUlllUlIInllUIIllIIIIIIIHI 

Teatr "Bomba" 
Dwa ostatnie dni wspaniałego 

programu p. n. 

"HALLO! 
RU~iBA!" 
z TADEUSZEM FALISZEWSKIM 

na cz, le zespołu . 

W środę, dnia 23-go b m. rewe
lac a, jakiej jeszcze nie było z 

Romualdem 
'Gierasieńskim 

na czele zespołu . 

IIIIIUIIUIOIIllIUIIlIUBIIUIIIIUIUIIIIIIIUIIIIHIIIIUIIIIIII 

~---------------------Dr. med. 

HELLER 
specjalista chorób s~ órnych i we

nerycznych 
ul. NAWROT 2 . 

Przyjmuje do lO r. I od ł-8 wiecz., w nio
dzielę od II-Z po południu. 

Dla pań spec. od godz. '-5 p.p. 
Dla niezamożnych ceuy locznlc. 

81110101l111011I11IIUII0I1I1I101110l18011111101111111110110l181111_ 

i dnia 25 grudnia otwiera sezon zimowy w Łodzi. •• •• Szczegóły nast~pią. 
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Znany z 

"Róg 
filmów i kryminalnych powieści. 

śmierci" w Chinatown. 
Z tejemnic chińskiej dzielnicy Nowego Jorku. 
Długoletuia podr6ż naokolo dwiata 

je t zbyteczna. 
Chce~z si ę pobietnie pnyj rzeć życi n 

enroplljskich i azjatyckich narod6w, jedź 
do Nowfgo Jorku. 

Aliasto to poszc~ycić ~ię może orygi· 
nllln", uiemającl) sobie rówoycb, dziel
nic" . 

Tu na jednej ulicy mieszkail) Włosi, 
na drogiej Por tuga lczycy, \Y icb sąsledz
l.\II' le Hlszpaoie, d81~J Rumnui, Polacy, 
~ydzi, W~grzy, NI~mcy i t. d. 

Początkowo zdajll Się nam, że to zlu
dzenie; nie, to rzeczywi!.to~ć. 

Na tych kilku ullcalh nie możua u· 
słyszeć Języ l.a angielskiago. Rozl~ga się 
natomiast żydowski, wIoski, pohki grec
ki, niemieCki, szwedzki. Raż~ca ust y 
kskofuuJa. 

Nagle łyszymy chiński. 
Je~t~śmy w Chiuach. 
W malllj, chińskiej dzieluicy Nowego 

J orku. 
Wszystkie najdrobniejsze szczPgó/y, 

cbarakterystyczne cethy życia wschod
niego mozna tu spotkać Alott t re.t, 00-
ye~street i Peli street - oto nazwy 
glówny,-h ulic .Chlllatown". 

Zbieg ulIc Mott- i Doyerdstreft na
zwano .Rogiem tmierci". ZnMuy Jest en
r oplljczykow z licznych filmów i powie
Iiei kryminalnych. 

Od niedawna słynie z dokonywanych 
tn zbrodni, które na nogi postawiły ca-
łą pohcję amerykań~kl). . 

W tej chińskiej dzielnicy spotke6 
można wi1ystkich cz/onków dynnych 
band rozbó,luiezytb, sprawców btsljal
l kich mordów i niezwykłych af~r, o któ
rycb tyle pilIz!) amerykailskie oziennlki. 

Tu rodzą. się oni, UCZ!) się przy.-złego 
nfarhu·, sp"cjali1nj~, potem stają. s 'ę po
strachem stolic AmerykI. Rozprawy no
żowe, w korsyk8ń~kim i ~ycyhjskim 
.stylu", meksykańskie napady bandyckie 
- oto, co tu jest na porządku dZien
nym. 

~ "Rącketeers· . majl) tn ul a.twioną .pra-
cę·. Zjawiają się nagle, ale i równie 

, szybko znikajl). Rodegaj/) się strzaly, 
trupy zostajl) na nhcach. Sprawców nie 

można niidy ująć Mężczyżni. mieszkań
cy tej dzilllnlcy, milczą . Nlll wydobędziesz 
z nich ni słowlI . 

Dawnillj, aż do połowy dzipwiętna
~tego stultlcia, zamieszkiwali tn NI.mcy. 
Ch,ńczycy z Kanton u wyparli ich st!!d. 
Za/ożyli sklepy i porozwilIszali na śCla
nac b . wJelkie szyldy z krzy wemi htara
Oli. Sprzed.ją. t n tr»n, n,uszltl, suszone 
dżd żownice, f"rby. lak, pokryjomu ol,jum 
i alkohol. 

\\ alki konku reOlów odbywaj!) się bez 
pardonu, przy wydatnej . pomocy· . ra
ckeeter~ów·, dobrze zorga Dlzowanych 
band rozbó.lniczylh. Wyn8.i~uje slę~an
dę dla .sjJrZ"tUlęcla" DlIl9.ygodnego kou
ku renta, I" d-lje się jej n,,~wIsko "pro
si.rybowan~gu·, wYV/M'" srę zadatek, vo
tew wy<ok!! nbgroaę. Kto jest nli takillj 
I ście "roskrybcyjnsj - zginie napewno. 
Egzekucjll dokonywa si'} w biały dzień, 
na UlICY, ua ,,0,I.tawI6 wyroku baudy' 

.A ~hootlDg bffair" - " IS2!} gazety 
i alaru.ujlf wł.d~e. 

C.łli okolica jest na mocy poleceoia 
władż pilUle strZtton8, patrol" zostały 
wzmocnione. A za plllcaliJi policjau tów 
pad-jl) znów ... strzaly. Zoów trnjJY Id4 
na chodnIkU, lecz po Spl a\\ cach Dl śladu. 

RozVoczyna 81'} śled~two. C.lemi dnia 
mi j!rzes/ucbuje ~H} wlaścicu:h sklepów 
ua danej ulicy. U~miechaJ'ł się oni iro
Dlcznie i bezrad n .. , .wzruszaj!} ramIOnami. 
Nikt nic Dle wie. Z .dlOn z pośród SO 000 
Ch , ńezy~ów nigdy Dle wspomni o klm~ 
pod .. jrzauyw. 

Na pogrzebie ofiar zbrodni spotyka
ją się wsz.)oscy mie.zkuńey dZlelDlcy; na 
wspuniałym pogrzebl!!, nrzlJdzonym z ca
łym prtepych.m wschodnim. Nawtlt ga
zety piSt!!, Zl! dzi~ki ty", zbrodniom mo
żna się przynajmniej w No\\ ym Jorku 
pr.typatrzeć chińskim ceremonjom. 

Na krótko przbd wojn') zamknęla tn 
polIcja na pewien czas \\szystkie r~8tau· 
racje i teatry. ,Rackeeters" zmkn.,li. W 
czuie wOjny w całllj dzi"lnicy b> I spo· 
kój. Po wojme znów zbrodnie i ~fJary. 
• Rackeetllrs" znów zaczęli u prawiać swój 
)Iroceder. Do niedawna byh oui postra
chem Nowego Jorku. Dobrze tn zarabia--

Jak tworzyli genjusze? 
Uwertura do opery ;Don Juan · napisana w ciągu jednej doby. 
Improwizowane dramaty Lessinga i powieści Walter Scotta. -
Wieloletnie kiełkowanie idei .1 i eśni o dzwonie" . • Emil" - Rous
seau'a narodził się po ćwierćwiekowej pracy, a . Krytyka czystego 

rozumu" powstała w cztery miesiące. -

Jeden naj znakomitszych kompozy
tor ów świata - Mozart zloźył swego 
czasu do dy rekcji opery wiedeńskiej 
arcyd zi eło s woje .Don Juan". Po 
pewnym czasie próby z opery tPj by
ły j ut na ukończeni.u i niebawem 
miała się odbyć długo oczekiwana 
premjera. Bral! ło j ednak do opery tej 
uwertury, której Mozart do owego 
czas u jeszcze nie był wykończył. Dy 
rekcja pOlyłała więc do kompozytora 
gońca za gońcem, wszystkie wy8ił ki 
były j ednalt bezowocne. Dopiero w 
przeddziąń premjery, Mozarta n a wie
dziło natchnienie. Wieczorem tego dn ia 
zmęczony całodziennym wysiłkiem, 
nie by ł Jut genjalny kompozytor IV 

.tanie kontynuować s woj ej pracy i 
zaczllł drzemać. Poniewa~ niedokoń
czenie uwertury zmusiłoby dyrekcję 
do zawiAszenia sztuki, co pociągnęło
by za sobll powa~ne straty moralne i 
materjalne, tona Mozart~ usiadła przy 
nim, poiła go II1ocnem i, orzeźwiaj IIce
mi winami i pobudzała go do śmie
ohu, opowiadajlIc !wemll wielkiemu 
mętowi aktualn~ ploteczki i dy kteryj
ki. W błyskawicznie szybkiem tempie 
Mozart napisał nuty uwertury, przed 
zakończeniem jej j!ldnak usn.ł snem 
sprr.wiedliwego i pod tadnym pozo
rem otoczenie nie mogło się go d~bu
dzić. Dopiero o 7-ej zrana wstał i zn
pełnie Jut wypoczęty i ze świetym 
za.obe'm aił twórczych, w cillgu go
dziny zaledwie Mozart zakończył bo
ską uwertur!} do opery .Don Juan". 

'ren epizod wska zuje na łatwoś6 
tworzenia, która cechowała genj alne
go muzyka, z drugiej j ednak strony 
rżuca snop światła na ociętałość, ba 
nawet lenistwo Mozar ta, który, pomi
mo, te w mózgu j ego u wertura ta 
dawno jut doj rzała i całkowicie goto
wa była, musiał utyć jednak nadludz
kiego wysiłku, że by nuty jej narzu
ci ć na p a pier: 
Także znakomity dramat urg Lessing, 

p odobnie j ak Mozart, opracowywał w 
mózgu w~zystkie s woje dramaty, aż 
do n aj drobniejszych rezultatów. W 
gronie swoich przyj aci ół i wiejbicieli 
rozprawiał o s woich dzi ełach, jako o 
faktach dokonanych, gdy natomiast 
któryś z przyjaciół wyraził tyczenie 
poznania omawianego utworu, wysdo 
na jaw, te wielki dramaturg nie na
pisał jeszcze an i jednej stroniczki. 
Ws~ystkie postacie, sytuacje scenicz
ne i problematy tyły w jego fantazji. 
Przelanie jednak swoich przeżyć i u
czuć na papier przyszło Lessingowi 
z wielkim trudem, pisał on bowiem 
powoli i z wielkim wysiłkiem, 

Walter Scott - autor niezliczonej 
ilości powieści historycznych, katdej 
chwili był w możności improwizowa
nia całego romansu, nie opUSZCZ8jąC 
nawet o pisów przyrody, pisanie jed
nak u tego genjalnego romansopisa
rza połączone było z dużym wysił
kiem. 

Te kilka przykładów nie powinny 
jednak stworzyć fałszywej hipotezy, 

Płochy kaznodziejai pobożna girls kabaretowa 
Sęd2ia amerykański przy7 naje rację kobiecie. 

Ellinor ma lat 19. Jest smnk/ą blon
dynką· 

J "st jednł z najlppszyeh girlsów 
8/ynn~go zespołn Zie/tf",ld - Follie8 w 
Nowym J orku. 

Wielebny Jan Chudacek, Czech z po
chodzenia, był kazDodzitijl) jednej z 200 
sekt roz8ianych po Amll1yee i m6wił we 
wzruszający sposób o cierpieniach Hioba. 

I oto ten Wielebny ChodaCZek oskar
żył )Ilękvł ElIlDor przed ,."d .. m o... nie
dotrzymall1e ob et ulC'y rullłztń~tw a . 

Za za"ód mlł08ny i ból serca żlJd ał 
wiel"bny Chndacek ods,kodowaDla w wy
sok, ści 50 Iyslęcy dola rów. 

Elliuor wy tąpuje, co"rawda, prawie 
nago na sceDle, ale to nie p rzeszkadza 
jej być ogromnie pobożua i chodZIĆ re
gularDle co OledZIel., na kazallla " ide
bn~go Cbudacka, zwła&cza, ze Chudacek 
był Jliękuym młodzieńc~m. 

Oczy willlllbnego Ujrzały także wl rOd 
tłumu wiernycb Jasnl) główkę i okoloue 
czaruemi i sztywnllIDI od tUl!Zn rzę ami 
pięknll oczy. 

Wreszcie, wielebny kaznodzieja po
darowałjasuowłos61 p~ni~nce pierśllionek 
z brylantem, wartośCI 120 dolarów, i... 
prOSił jł) o ręk~. 

Ellinor, Jlękała ze śmiechu alIJ, jako 

--------------------ją nil wysyłaniu ' niewygudny,h kouku· 
rtntów c~ln~mi strzał. rui na tam teu 
ŚWlat. Fabryiu ofiar pożerajł )!łomlenie 
i b,m!)y. 

Nu DOyfrsstreet, Mottlltreet i t p. 
spotyka Się otylycb, uśmi .. cbuiętych Cbiń
czy~ó\ll'. Wielka rzeka złota, klÓfa pr~e
"I~ nę/a przez .A merykę po wO.lll1e i lU 
zostawiła swe ślady. Chińczyk jest skl)
py, zazdro~nie slTŻeie swego majątku i 
Dle rzuca go na rozsza]lIłll f~11l sp"kulll
cji. Czerwonego smoka, symbolu upadku 
cesarstwa, nIe spotkasz tu nigdy. Mala 
vogoda jest może gdzieś jeBlcze w kl}cie 
ulIcy. 

Niewiele egzotyzmu tn znajdziesz. 
Mieszkańcy - to Amerykanie· Chlńczy
cy, zaś Chinatown - to_ amerykańllue 
miast~ czko dla Chińczyk6w . 

A krwawy . Róg śmierci" ściR ga na 
siebie wszystkich. S. M. 

te t rud tworzenia, szczególnie wiel
kich dzieł, był dla wszystkIch jed na
kowo ciętki i wymagający dutego 
nakładu sił ducho\\'ych i fizycznych. 

Większuść najznakomitsz;ych pisa
rzy tworzyła swoje arcydZIeła nieraz 
w zadziWiaJąco k rótkim czasie! 

Rzadka łatwoś6 pióra cechowała 
genJlIlnego komedjopisarza - M ,Ijera 
który swą komedję . Chory z urojenia" 
na llisał w ciągu zaledwie pięciu dni. 
Takte Cornei lle stworzy ł swego . Edy · 
pa"w prawdzie nie w t ak r ekordowym 
czasie co MoJj er , lecz trwało to r ów
nież zaledwie d wa miesiące . 

Książę paradokSU O~kar Wilde py
sznił Si ll, źe dzieło swoje . Onraz Do· 
ryana Greya " napisał w ciągu k ilku 
dni. Nie mamy po wodn nie wierzyć 
autorowi . de pr~fundis ", lecz dodać 
tneba, źe dzieło tO niezawodn ie zrodzi· 
ło się w umyśle poety na długo jesz· 
cze przed napisaniem, tam ono doj rza
ło, przybrało odpowiedni, f~rmę, a do
pie ro ostatnia faza, trwaj ąca is totnie 
kilka dni - byla transpozycją utworu 
na papier . 

Charakterystyczna jest geneza pow
. stania eposu S.yllera .pieśń o dzwo
nie". Jeszcze w roku 1788 autor .,zb6i
ców· poznał się z :tyciem odlewaczy 

, dzwonów. Przez dłuższy czas, dzień w 
dzień, odwiedzał on robotników i przy
glądał się god.inami ich pracy. Wów
czas naro<1ził Si, pomysł napisania pie
śni. Po kllkunastoletniem kiełkowaniu 
idea pieśni w r. 1799 przybierać za
częła realne formy. 

Wykończona ad aostala dopiero w 
następnym roku. 

Zgoła natomiast nieprawdopodob
nem wydaje nam się twiArd.enie bjo
grafów wielkiego filozotl\ Emanuela 
Kanta, te dzieło .Krytyka czystego 
rozumu" powstało w niespełoa cztery 
miesiące, lecz dodać trzeba, te było 
ono owocem rOtm,ślań, Włlił,biAń i stu
dJów w ciągu dwunastu lat. Emanuel 

mądra dziewczyna powiedziała: Może .. . 
Pewnego dnia, kaznodzieja zajechał 

przed dom :irlsy samochodem i zapro
ponował jej, by uda/a się li nim do u
rzędu cywilnego na ślub . 

D~likatna ElllDor drobnemi r~czkami 
wypchnęła wielebnego pastora za drzwi. 

Sęc\~la , mImo rozpaczy kaznodziei, 
odrzU Cił jego skargę, mówiąc, że m~ż
czyzna, może zni ~ść odrobin~ bólu po 
stracie dzie\\ czyny. 

Sic trans t gloria ... 
W byłym zamku król"wskim w Ber

linie ma być nTZijdzoua re~tauracj8. 
Jedna z berlińsk ich firm restanracyj

nych zwrÓCiła się do prnskipgo zarzl}du 
gmachów pań8twowych z prośbl) o udzle
hmie jej koncesji ua urządztluie restau
racji w salacb zajmowanych poprzeduio 
przez straż zamkow!} i podobuo koncesję 
tak!} otrzyma/a. 

W kra:nie 
wszelkich możliwości. 

W miasteczkn Nobl_svIUe, w stanie 
PenRylwanji, ma zawrzeć ósmy ~wój zwią
zek mu/ż ó<ki lIleJaki Rlcbard Denny, li
czący dziś 95 rok życia. 

Krzepki ten starzec przeżył jnż sie
dem swych maltonek, obllcnie za§ ma 
stanąć "rzed ołtarzem z Si)- letnil) wdo
wą Moody, no~zllClj prawdziwie amery
k ań·kle imię America. 

UKŁAD KRA WlBCKI 

LEONARDA HETMANA 
tÓDt 

WÓLCZAŃSKA 63. - TBL. lftS-OO. 

NA S1!ZON ZIMOWY 
S P1!CJALNOŚĆ ROBOTY 

l'UTRZANE. 

Kant był nad wyraz pracowity. Będl)c 
pror~sorem u niwerdytetu mia ł on co
dziennie 6 wykładów. a 2 razy tygodnio
wo nawet po 7 wykłddów, nie zanied
bywał on jednak pracy nad swojemi 
dziełami; świadczy to o gigantycznym 
niemal zasi ęgu pamięci i erudyCJi wiel
k iego my"liciela uiemieckillgo. 

Jan Jakób R'Juseau twó rca . umowy 
spolecznej "-duchowny ojciec i proms-

i 

tor wielkillj rewolucj i francuskiej , przy 
znaje się, te nalt dZ l ełdm s wojem 
.Emil" rozmyśli wał on całe d wą dzie- ł 
siątki lat; napisanie zaś utwor u trwało 
również okr~głe tr~y la ta. Roussean 
pisał powoli, du~o kreślił, pnelDaczał I 

i korygował. Manuskry pty j ego przed 
wydrukowanie m zostały cztery, lub 
pięć razy przepisywane. 

Rzadka łatwość pisania cechowała 
r6 wniet Du masa-ojca i BaJ zaca_ W 
czasie Jednak:, gdy szybk.ść t worzerua 
u Dumasa odbiła 8i~ ujem me na war
tości j"go utworów, to u Billz8ca wpły
nęła ona na po tęgowanie siO talentu. 

Tw6rca wielluej galerji nieśmiertel
nych postaci z . komedji ludzkiej " pi
s.vwał przeważnie w nocy. Często jed
nak nis przerywał pracy swoJej w cią
gu kilkn dni. Honorjusz Balzac stwo
rzył szereg swoich powieści w bllrazo 
krótkim czasie, pracuj liC, jak to sam 
o sobie napisał, jak gallernik; wypijał 
on przytem moc czarnej kawy z likie
rami, któta częstokroć hyła jedynym 
tylkO środkiem odtywezym wlelll.illgo 
pisarza. 

System tworzenia, wysiłek i trud, 
czy też łatwość pisania, każdego z tyoh 
wlellru:h umysłów i genjałuych tw6r
ców, ktorzy stworzy h wapółczesnł 
skarbnico dnchow, świata, w perspek
tywie c~asu straciły swoje znaczenie, 
pozostały .nieśmiertelne dzieła-o 

Miecz. H. 
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Streszczen le. 
Znany przemysłowiec ł6dzki, Karol 

Wolner. zginął w tajemniczych' okolicz
nośoiach w Zakopanem. Reporter .Prze
gl~du Codziennego', Leszek Wlrga, ob
danony wybitnym zmysłem datektywi
stycznym, rdzpoczął na ,.łasn~ rękę 
sledz".o, aby stwierdzić, w jakich wa
runkach .ginął Wolner. 

Reporter podczas tych poszukiwań 
natknął się na ślady działania szajki 
fałszerzy banknotów. 
Wirga zaangażował do pomocy w po
szukiwani ach swego stostrzenca, Orądz~ 
kiego z którym wspólnie zamieszkiwał. 

N':rzeczon'l Grąd"kiego była Nela 
Kierzkowska, sekretarka Wolnera. Ko
chał się w niej również Olszański, dy
rektor przedsiębIorstwa, przyjaciel mar
kiza de Vakalle'a. 

W drodze do mieszkania dyr.Olszań
skieso, Wirga padł ofiarl\ zamacbu, 
zorganizowanego przez ciemne Jndy
widuum, znane jako .pan mecenas" . 
Ciało reportera, ukryte w mieszkaniu 
Staśki, kochanki zbira, Franka Skupie
nia, zniknęło wraz z mą. 

Grądzklemu zaginął pamiętnik Wlr
gi, po wizycie markiza L. i NeJt. 

Na cmentarzu na Dołaoh zaczęła u
kazywać się jakaś czarna zjawa Wy
prawa policji dla pochwycenia zjawy, 
zakończyła się fiaskiem. 

Nowy dozorca nocny cmentarza na 
Dołacb, Stefan Grzędeiski, usłyszał po
dejrzane szmery. Spostrzegł w olem
nościach sy Iwetkę kobiety. Gdy usiło
wał dogonle il\ - zniknęła za jakimś 
masywnym pomnikiem. 

Grądzki, błądząc Aleją l-go Maja 
natl .... n'l! się na młodl\ kobietę, ktÓra 
prosiła go o pomoc. Była to .siostra 
przemysłowca Boeltlcba, który zglnl\ł 
samobÓjozl\ śmieroilI. Anna Boeltlchów
na twierdzi/a, Iż brat iej został "mu
szony do samobÓjstwa i poprzysięgła 
zemstę sprawcom zbrodul. 

Boeltichówna opowiedziała Grąd.kie
mu, że brat Jej pad! oliarąszajki .TrÓj
kąta'. 

Zwabiona przez szantażystów do 
jakiegoś obcego jej domu - zdjęta Ra
nlcznym lękiem zmyliła uwagę przesla
dowców i zbiegła. Pierwszym spotka
nym mężczyzną by! Grądzkl. Przyrzekł 
on pannie BoelUch swą pomoc. 

Nazajutrz BQeltichówna została u
więziona w jaskini szajki .Tr6jk~ta·, 
naslrut.k wyrafinowanego podstępu. 

Alinę zamknięto w małym pokOiku, 
bez okien, którego ściany, drzwi i po
dłoga były wyłożone grubemi, puszyste
mi dywanami. 

BoelticbOwnie posługiwała Adma, 
która uprzedziła wiezioną, że poślubio
nIl będzie hersztowi sekty .TrÓjkąta", 
uosabiajllcemu Baphometa. 

Adma opowiadała Boeltlchównle dzie
je kilku porwanych kobiet, które rÓw
nież były poświęcone Baphometowl 
i następnie oddane na ofiarę, błagalną. 
Adma zwierzyła się, że była pierwszą 
oblubieniCl\ Baphometa. 

Ania 2,orjentowala 'się wresIcie, że 
ma do czynienia z obłllkaną. 

Grądzki z nadkom. Olma ń.kim, na 
czele oddziału policjantów, zrewidowali 
dom, do którego po raz !'Ierw"zy przy
wieziono Boeltiebównę. Nie spotkano 
nikoJto. 8. natomiast znaleziono list, 
zaadresowany do Olmańskiego. 

List zawierał zawiadomienie, że p. 
Boeltich6wna nie żyje, tak samo., jak i 
Wiria, oraz pogróżki pod adresem 
Grądzkiego . Ten postanowił skomuni
kować się z red. Barwiczkiem. 

Po drodze spotkał Grądzki markiza 
de Lavalle'a, którego mim owo nie wh,
jemnlczył w ::.woje plany. 

Barwiczek przyjął Grądzkiee ..J bardzo 
serdeCZnie. 
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B H ET 
powieść na Ile niesamowJlych przeżyć pozagrobowycf? 

• 
Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 

i w labiryncie podziemnej t.odzi. 

(ralszy ciąg). 

Szkod .. chłopa - westchnął - stary 
WYP'óbowany przyjaciel. - Nigdy nie 
sądZiłem, że laki będlie jego koniec
umilkł z czego korzystając Grądzki 
odezwał się. 

- Panie redaktorze, mam do pana 
wielką prośbę. 

- Słucham i przyrzekam zgóry, 
że wszy tko spełnię, CO będzie w mej 
mocy. 

- Proszę mi powiedzieć skąd 
"Przegląd Codzienny" otrzymał iofor- · 
macje dotyczące tajemniczE:go upro
wadzenia panny Boeltich6wny? 

Wielkie zadowolenie odmalowało 
się na twarzy Barwiczka. 

- Musi pan przyznać - powie
dział chełpliwie, że posiadamy pier
wszorzędną obsługę informacyjną. Wy
padek miał miejsce o godzinie dzie
siątej, a ' o dwunastej cała Łódź mo
gła się o nim dowiedzieć z "Przeglą
du Codziennego". 

To się nazywa rekord w stylu 
iście amerykańskim . 

Co za' do tego, skąd mamy in
formacje, dotyczące porwania panny 
Boelti.:bówny, to w pierwszym rzę
dzie otrzymaliśmy je od , władz poli
cyjnych, a następnie uzupełnił je nasz 
nowy reporter działu kryminalnego, 
kolega Wacław P,ztyk. 

Dość podle się nazywa, ale zdol
na bestja i przy pus:?;czam , że za kil
ka lat dorówna Leszkowi. 

- Czy pan redaktor pozwoli mi 
z nim porozmawiać? 

. - Ależ naturalnie. W tej chwili 
każę go poprosić - Barwiczek na
cisnął guziczek dzwonka elektryczne
go. 

Do gabinetu w zed! goniec w gra
natowtj liberji, 

- Poprosić pana Prztyka 
rozkazał redaktor naczelny - po
winien być w sekretaljacie. 

Goniec wyszedł, a Barwiczek 
zwr9cit się Grądzkiego. 

- Widzę, że interesuje pana ba~
dzo sprawa panny Boeltichówn\? 

-- Przyrzekłem pannie Boelti
chównie pomoc - odparł Grądzki -
postanowiłem, więc rozpocząć poszu
kiwania na "ła ną rękę, dlatego też 
nie pomijam żadnej sposobności, mo
gącej posłużyć mi do trafiania na 
ślad porwanej 

W tfj chwili rozległo się dy~~ ret
ne pukanie do drzwi. 

Proszę - powiedział Barwi
czek. 

Do ga bi netu wszeM niski szrako
waty m~źczyzna, starannie wygolony, 

o ciemnych bystrych oczach i zaciś
niętych wargach. 

-- Pan redaktor mnie prosił? -
skinął zlekka gl',wą w stronę Grądz
kiego. 

- Tak, panie Wacławie, ale wi
dzę, że panowie się nie znają -
ciągnął dalej - nasz współprdcow
nik, o którym panu już wspomniałem, 
kolega Prztyk; pan Andrzej Grądzki, 
krewny tragicznie zmarłego Leszka 
Wirgi - dodał tonem wyjaśnienia. 

- Bardzo mi przyjemnie - wy
cedził przez zaciśnięte wargi reporter, 
podając dłoń Grądzkiemu. 

- Niech pan siada panie Wacła
wie - Barwiczek ruchem ręki wska
zał Prztykowi, stojącą pod ścianą oto
manę - pan Grądzki, który nieje
dnokrotnie brał czynny udział w de-

I tektywistycznych przedsięwzięciach Wir 
gi po tanowi! pójść w jego ślady i 
rozpoczyna poszukiwania uprowadzo
nej przez nieznanych złoczyń~ów ~an
ny Boeltichówny. 

Mówiłem panll Grądzkiemu, że 
kolegI> na własną rękę przeprowadził 
dochodzenie, którego wyniki podaliśmy 
w • Przeglądzie Oodziennym" .. . 

- Nie wszystko, co zdołałem u
stalić w sprawie porwania pauny 
Boeltichówny, zamieściłem w .Prze
glądzie Codziennym" - powiedział 
Prztyk ze słodkim uśmiechem. 

- \\-iem o tem i dlatego, bądź
cie łaskawi swe spostrzeżenia zakomu
nikować panu Grądzkiemu, co, ' jak 
przypuszczam, w dużym stopniu wpły

' nąć moźe na prowadzenie dochodzenia. 
- Proszę pana - r . zpoczął zwol

na Prztyk, patrZąc UPorczywie na 
Grądzkiego - jak zdołałem ustalić 
panna Boeltichówna wraz z towarzy
szącym jej m,żczyzną. który byt do 
złudzenia do pana po lobny, przeszli 
pieszo Alejami Kościu ,zki do ulicy 
św. Anny i skręcili w stronę Wól
czańskiej. 

Na rogu ulicy św. Anny i Wól
czańskiej wsiedli do oczekującego ich, 
samochodu marki • Chevrolet" i ca
tym gazem pomknęli w stronę :Szosy 
Pabjanickiej. 

Koło godziny dziewiątej i pół wi
dziano czarny • Chevrolet" na Szosie 
Pabjanickiej. który z ogromną szyb
kością pędził w kierunku Rudy PabJa
nickiej . 

- W kierunku Rudy Pabjanic
kiej? - przerwat Barwiczek. 

Tak jest, panie redaktorze. 
Przypomniało mi się, że w 

tamtej właśllie okolicy mieszka dy
rektor Olszań.ki - Barwiczek u
śmiechnął się zagadkowo - ale 10 

nipma nic wspólnego z porwaniem 
panny Boeltich6wny. 

- Naturalnie, panie redaktorze
potwiei dZI! re,lOrter - i muszę do
dać, że ~pan dyrektor Olszański, od 
dwóch dni zamieSZkuje na ~zo ie 
Zglerskiej, gdzie zakupił niewielką 
willę· _-

ie wiedziałem o tein, sły8za
łeJb. bowiem, I że Iszański wybudo
wM sobie bardzo ładuy pałacyk przy 
Szosie! lPabjanickiej ;ilnie chciał go, 
pomimo ~ licznych 'propozycyj, nikomu 
sprzedać .' " 
'. - Dotychczasowy swój pałacyk 
przy Szosie Pabjanickiej dyrektor 01-
szanski sprzedał, gdyż działy się tam 
podobno jakieś niesamowite historje. 
W najbliższych iłniach zajmę się tą 
aferą, gdyż teraz cały swój czas po
stanowiłem p6święcić sprawie porwa
nia panny Boeltich6wny. 

- Dlaczego pan nie powiadomił 

policji owych odkryciacb? - odezwał 
się Grądzki - odszllkanoby z pew
nością czarny "Chevrolet", gdyż wszy
stkie numery, wyjeżdżających z mia
sta samochodów są hotowane. 

- Policja została przezemnie po
wiadomion" odrzekł Prztyk
pl'oszono mnie jednak abym tej infor
macji, ze względu na dobro, toczące

go się śledztwa, uie zamieszczał w 
n Przeglądzie Codziennym' do czego 
się zastosowałem. 

- Nic łatwiejszego jak za mia
stem zmienić numer i gdzieś w ukry
ciu przemalować auto. No i szukaj 
wiatm w polu - powątpiewał Bar
wiczek. 

- O ile przestępcy będą mieli 
czas - spro~tował Prztyk - co w 
danym wypadku jest niemożliwe, 
gdyż policja depcze im już po pię-

tach, • 
- Daj Boże - westchnął Bar

wiczek - i mniemam, że i pan, pa
nie Andrzeju, poświęciłby swoje przy
szłe laury na polu detektywistycz
nem i cieszyłby się szczerze, gdyby 
panna Boelticbówna była ~ezpieczn". 

- Naturalnie - zawołał żywo 
Grądzki - ogromnie się o nią nie
pokoję zarumienił się pod badawczem 
spojrzeniem Prztyka. 

- Naturalnie - mówił po chwi
lowej przerwie reporter - ża Inych 
innych informacyj udzielić panu nie 
mogę· 

Dalszy CLąg nastąpi. 
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I 
MUZEUM MIEJSKIE historjl I sztuki im. I 
J . l R. Bartos.ewlcz6w (Plac Wolności l) 
otwarte w srody, soboty i niedziele od 
10-16. 

Dyżuryaptek. 
D.iś w nocy dyżurują opll. , i, A. Polo' 

sz. (Plac Kościelny la), A Charemzy (Po· 
morsko 12), E.MiIlera (Piolrkowska 46), M. 
Epszteina (Piotrkowska 2:?!», Z. Gorczyc' 
kiego (~rzejazd 59), G. Antoniewiczo (P.
bjonicka 50) 

Urzędowanie przed świętami 
lIlin. spraw wewnętrznych zarządzi· 

ło w okóluiku, aby cZy-llno ci w pod· 
ległych mu urzędach trwały-24 b. m., 
do g. dz. 12 w polud..we, 25 i ~6 b. m. 
są wolne od Zajęć Wobec prqpadają
cej 27 bm. medzieli, urzędowanie roz
pocznie się o zwyklej porze 2 b. m. 

O j czy t W gimnazjum 
miejskiem. 

Dziś, dnia 21 grudnia 1931 roku 
o godz. 5 popoł. w sali Gimnazjum im. 
J. Piłsudskiego (Sienkiewicza 46) p. pro!. 
Adam Ferens (z Katowic) wygłosi od
czyt n. t.: • Turystyka zimowa'. Odczyt 
powyższy, ze względu na swą treść, za
interesuje szerokie sfery sportowej Ło
dzi, a zwłaszcza m odzieży szkolnej. 

Wstęp 30 i 50 gr. 

Złamał rękę na ślizgawce. 
Eugenjusz Majak, zamieszkały przy 

ul. Młyna.rskiej 33 śhzgając się na uli
cy upadł w pewnej ch wili tak niesz
c~ęśliwie, że doznał złamania lewej 
ręki . 

Zawezwany lekarz pogotowia po 
opatrzeniu -"rajaka przewiózł go do 
domu \V stanie osłabionym (p) 

Słaby popyt na choinki. 
Mimi, iż zaledwie 3 dni dzielą nas 

od św iąt Bożego NaroJzenia, popyt na 
choinki jest minimalny. Wszystkie 
rynki i inne miejsca sprzeda!!;y są prze
pełnione choinkami, których ceny 
kształtują się od 80 groszy do zł.1 .S0 
jednakowoż kupujących jest bardz~ 
mało. 

Przypuszczać nalety jednak, te IV 
ostatniej chwili zwiększy się popyt na 
choinkI, bowiem wszyscy widocznie 
czekają na obniżenie cen, co niewąt
pliwie uastąpi, jeteli frekwencja kupu
Jących będzie nadal tak słaba. (p) 

Oto Są skutki wódki, 
Hugo FreJ er, zamieszkały przy uli

cy Marysl ńskiej 24, idąc w dniu wczo
rajszym ulicą w stanie pijanym upadł 
na bruk uliczny i dozoał złamahia leo 
wej ręki. 

Do Stefana Toma~zewskiego. zam. 
przy ul. PomorakieJ S6, w chwili gdy I 
przechodzil uli cą w stanie pijanym 
zblitył się jakiś JPgorńoSć, który doma
gał się or\. I iego papierosa. 

Gdy Tomaszewski odmówił, jego
mość ów uderzył go t€)pem narzędziem 
w głowę, raniąc mu twarz. W oby
dwuch wypadkach p ogotowie opatrzy
to rannych i po nałoteniu opatrunków 
odwiozło ich do domu IV stanie oi!ła 
bionym. (p) 
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~ Pal tylko gilzy ~ 

"LUKSUSOWE, 
wytwórni .ŚWIATOWID' 

ŁÓDŹ, Cegielnillnll 19, teJ. 134-86. 
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Trzeba spłacić dług wobec obrońców ojczyzny. 
Rząd wprowadza przymus stosun- . 

kowego zatrudnienia inwalidów. 
Za nieprzestrzegnnie tego obowiązku - wy okie kary 

admini tracyjue. 
Minist. pracy i opieki społecznej po

leciło inapektorom prllcy zwrócić szcze
gólną uwagę na przestrzeganie w 
rolnictwie, przemyśle, handlu i komu' 
nikacji obowiązku zatrudniania na każ
dych 50 robotników i pracowników przy
IIjIjmniej jednego inwalidy, ciężko po
szkodowanego' 

W szczególności minist. zwraca u
wagę, aby przy przyjmowaniu do pracy 
bezroboczych, żywicieli rodzin , na miej s' 

ce zwolnionych mężatek i młodocianych, 
uwzględniani byli również inwalidzi wo
jenni w liczbie, proporcjonalnej do ogó' 
łu zatrudnionych. ' 

Mi nis!. zaznacza, że ustawa z dnia 
4 sierpnia 19;12 r., przewidująca wyso
kie kary administracyjne za uchylanie 
się od obowiązku zatrudniania iwalidów. 
winna być z całą bezwzględnością sto-

I SOWanłł. 

Tajemniczy napad przed kościołem 
ewangielickim przy ul. Piotrkowskiej. 

W dniu wczolajszym okolo godziny 
3 po pl łudniu z kOŚCIoła ewangielkkipgo 
prz~ ul. P iotrkowskiej 2. wychodZIł 12-
lelUi Hugo J enr.zke, syn handlarza wę' 
glem, umieszkaly we wsi No"o·Zlotno, 
gminy Brus. 

Gdy Jenczke opnszcrał mnry kościo· 
la nal'aM nań nagle jaki.ś ni~zn8ny OEob
nik i ostrem narzędziem zadał mu cios 
w ·rękę . 

Z okrzykiem bólu upadł chłopiec ua 
bruk. Osobnik ów, skorzystawszy z za-

role zania, jakie pow.stalo w~rótl oposz· 
czająch kośció ł. zmieszał się 7. tłomem i 
zbiegł. 

Zawezwany nalyebmiut lekarz pogo
towia stwierdził u ofIary napadu ranę 
ciętą grzbietu ręki i po opatrzeniu 
rhlopca w aptectl Kasy Chorych przy ul. 
Piolrkow~kjej 17, pozostawił go na mieJ' 
scu. Zawiadomiona o uapadzie policja 
prowadzi dochodzenie, zmierz8j~ce do od
ualezienia tajemniczego napastnika. (p) 

Ostrożnie z maszynkami spirytusowemi 
Wybuch benzyny w mieszkaniu. 

W dniu w;;zorajszym w mieszkaniu 
byłego komisarza rządu. obecnego dy
rektora towarzystwa ubezpieczeń ,Pa'. 
tria' -Iżyckiego przy ulicy Nawrot 2 
miał miejsce tragiczny wypadek, 

Przebywający w mieszkaniu dyr. 
lżyckiego niejaki Wacław Lebek przy 
zap!llaniu maszynki spirytusQwej zamiast 
spirytusu użył benzyny. 

W pewnej chwili nastąpił wybuch, 
Lebek momentilln'e zostat objęty pło
mieniami. 

Na krzyk ofiary wypadku zbiegli się 
domownicy, którzy rzucilo na Lebeka 
kołdrę i zdołali tem samem ugasić pło
mienie. 

Zawezwany niezwłocznie lekarz pogo
towia stwierdził u ofiary wybuchu opa
rzenia twarzy i rąk . 

W stanie ciężkim pogotowie odwio
zło Lebeka do szpital. okręgowego Ka
sy Chorych przy ul. Zagajnikowel. 

Za odmowę kupienia wódki - nożem w pierś. 
Opłakane skutki niedzielnej libacji. 

Napastnik aresztowany. 
W domu przy ulicy Rzgowskiej nr. 231 

zamieszk~je niejaki. Antoni Burczyńs ki 
W dntu wczorajszym Burczyńki za

prosił do siebie całe towarzy,two na 
urządzoną przez siebie libację, która 
obiicie była zakropiona alkoholem. Go' 
ście pili dużo, prześc i gał ich wtem 
również zaproszony na libację Stefan 
J<arczewski, zamieszkały przy uL Że
romskiego 28. 

Karczewski pił, aż mu się .z czu
pryny kurzyło' , jak sią wyrazit jeden ze 
świadków zajścia. 

Nic więc dziwnego, że po krótkim 
czasie zabrakło wódki, która w większej 
części skon~umowana została przez 
Karczewski ego. . 

Zaproszeni goście, chcąc w dalszym 
ciągu bawić się, poczęli domagać się 
od gospodarza postawienia nowych ko· 
lejek. 

Burczyński, będąc już mocno pod
chmielony, odmówił i zwró cił się do 
Karczewskiego, "by ten kupił wódki i 
postawił gościom, gdyż sam przecież 
wypił więksZlł część poczęstunku. 

straszny cios w pierś Karczewskiego 
który padł na ziem ę nieprzytomny. 

Zawezwany natychmiast lekarz po' 
gotowia po opatrzeniu ofiary napaści, 
odwiózł ją do szpitali okręgowego przy 
ulicy Zagajnikowej , W stanie bardzo 
ciężkim . 

Zawiadomiona o powyżs ,em policja 
aresztowała Burczyńskiego. (p) 

ERilog awantury na 
cmental zu tuszyńskim. 

W swoim dzosie głośna była sprawa 
zajścia na pogrzebie burmistrza Tuszy
na ś. p. Domowicza. któr'l to awantu
rę wywołał n'ejaki Salski. 

W wyniku protokułów policyjnych 
odbyły się trzy sprawy i jeden man
dat karny i w rezultacie Salski został 
skazany za obrazę władzy na 14 dni 
aresztu za opilstwo na 100 zł. grzywny. 
za awanturę na 80 zł. i za zakłócenie 
zebrania religijnego na 14 dni aresztu. 

(bi p) 

Str. 5. 

Odczyt w Związku Han
dlowcow. 

Dziś, dnia 21 grudnia 1931 roku 
o godzinie 20-tej w sali Związku 
Handlowców Polskich (Piotrkowskiej 
108) dr. Żadiewicz wygłosi propagan~o
wy odczyt O gruźlicy (istota choroby
leczenie - zapobieganie). 

Członkowie Związku Handlowców i 
Związku Pracowników Bankowych staw
cie się jaknajlicz.niej! 

Ze schodów. 
Władysław DzięgieJewski, zamiesz

kały przy uL RokiClńskiej 17, spadł w 
doiu wczorajszym wskutek potknięcia 
się, tak meszczęśliwie, ?:e schodów, 1e 
doznał :>:łamania lewego podudzia. 

Zawezwany lekarz pogotowIa po 
nałożeniu opatrunku odwiózł Dzięgie
lew8kiego do domu. 

Brutalny przechodzień. 
Przed domem przy ulicy Srebrzyń

skiej 7 została w dniu wczorajszym 
pchnięta przez jakiegoś śpieszącego się 
przechodnia, Irena Schultz, zamieszkała 
w tymże domu, która skutkiem tego 
tak nieszczęśliwie upadla, że doznała 
złamania lewego podudzia. 

Zawezwany lekarz pogotowia po 0-

patr eniu ofiary wypadku pozostawił ją 
na miejscu w stanie osłabionym. (p) 

Nożem w okolice serca. 
Adam Kiemall, zamieszkały we wsi 

Wiskitno, przechodząc w dniu wczoraj
szym ulicą Przędzalniana, został przed 
domem Nr. 107 napadnięty przez jakie
goś nieznanego osobnika, który pchnął 
go nożem w o kolice serca. 

Ofiara napadu padła na bruk nie
przytomna. 

Swiadkowie zajścia - przechodnie 
puścili się natychmiast w pogoń za zło
czyńcą. lecz nie zdołali go przyłapać. 
Znikł on w bramie jednego z przejścio
wych domów. 

Zawezwany na miejsce wypadku le
karz pogotowia po doprowadzeniu Kier
nalta do przytomności i prowizorycznem 
opatrzeniu przewiózł Ilo w stanie cięż
kim do szpitala im. prezydenta Mościc
kiego przy ul. Zallajnikowej. Policja 
prowadzi dochodzenie, celem odnalezie
nia nożownika. (p) 

Poparzona rosołem. 
Janina Schweige, zamieszkała przy 

ulicy Lipowe] 58 pr.6ygotowując w dn. 
wczorajszym obiad przez nieostrotność 
wywróciła garnek z gotującym się ro
solem. który wylał si€) na nią. Doznała 
ona ciężkich poparzeń całego ciała. 
Zawezwany lekarz pogotowia po nało
teniu opatrunków pozostawił ofIarę 
własnej nieostrotności na miejscu. (p 

Tragiczne skutki , wesołej 
zabawy. 

w dniu wczorajszym, korzystając 
z ciepłego dn ia, baWIła się we$010 gro
mada dzieci na schodach domu przy 
ulicy Emilji 42. W pewnej chwili je
den z uczestników zabawy Janek Klu· 
sek, zamies;\kały w tym domu, został 
pchnięty przez towarzysza tak niesz
c;\ęśliwie, te spadł ze schodów i uległ 
złam~uiu kuści lewego uda. Wezwany 
lekarz pogotowia po opatrzeniu chłop-
ca pozostawił go w domu. (p) -Karczewski jednak również odmówił. 

tłumacząc, że jako 7aproszony gość nie 
ma przec eż obowiązku częstowania. To co Ł 'd' l b- n, o z u l ••• 

Wówczas Burczyński zaproponował 
mu, aby przynajmniej dał część pienię
dzy na kupno wódki. 

Gdy i w tym wypadku J<arczewski 
odmówił, między gospodarzem a nim 
powstała kłótnia, która wnet zamieniła 
się w bójkę. 

Prawdziwy WAMP na scenie -
- fascynujlIca gwiazda ekranu Nora Ney 

Przerażeni goście poczęli w popło' 
chu opuszczać mieszkanie. Nikt nie 
starał się rozłączyć bijących się. 

W . pewnym momencie Burczyński 
chwycll leżlłcy na stole nóż i zadał nim • 

Humor wysokiej 
klasy reprezentuje Kalin6wna - czołowa artysfka 

warszawskiej ,Bandy' 

oraz Barański Hanusz na czele 
świetnego 

nowozaangażowanego zespołu w , COCTElLU ' . 

--------------------
• 
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~O~~lIInnllUlIII!l~lIunrnm~~~ .Praca W rodzinach nadlićzbo~/ych 
WIdoWIska łodzkle:> • 

~HIIIIBilUDlIIIlIIIHlll!ill!llIInUIlIUIUIIIIUIIIIIllIIIDUUW Okólnik głównego inspektora pracy. 
Główny inspektor pracy rozesłał do 

inspektorów pra y wszystkich okręgów 
i obwodów o~ólnik, w którym poleca, 
aby w razie ni legalnego :tatrudnienia 
pracowników w godzinach nadliczbo
wych przy pracach bilansowych i inwen
tarzowych - inspektorzy stosowali w 
całej rozciqgłości kary administracyjne, 
prZfwidziane w świeżo wydanej noweli 
do ustawy o czasie pracy, która wesda 
w życie z dniem 7 listopada. 

cowników na stanowiskach kierowniczych 
(buchalter), siły zaś wykonawcze winny 
być zaangażowane z pośród zredukowa
nych pracowników tej firmy. Nawet w 
razie,. gdy firma nie przeprowadzała re
d ukcji, powinna przyjmować siły wyko
nawcze do tych prac z pośród bezrobo
czych; zezwolenia na godziny nadliCZ
bowe mo~q być udzielane tylko w wy.:' 
jątkowych przypadkach, wymallaj~cych 
specjalnego i szczegółowego nzasadnie
nia. 

REPERTUAR. 
TEATR MIEJSKI: .Sprawa Dreylusa'. 
THATR KAMERALNY: ,Han Hau'. 
TEATR POPULARNY: .Urwls'. 
JlOMUS: • Więcej gazn •. 
BOMBA: .Hallo! Rumba" .• 

APOLLO: I. ,Pocałunek wlosn)~. II . ,Noce 
hiszpańskie" . 

BAJKA: ,Wiatr od morza". 
GASINO: ,G,ly kobieta jest piękna' 
CAPITOL: ,DawId Golder' . 
CZARY: l. ,Noe trwogi' II. ,12 Djamentów' . 
CORSO: I. ,Z,msta Juana'. II. Niebezpieczny 

romans". 
DOM LUDOWY: ,Nie zdradzaj'. 
BRA: I ,Słodycz zwycięstwa fi Ciemna afera' 
GRAND KINO: ,Podniebny romans'. 
LIRA: .Odszczepien,ec" 
LUNA: ,Bunt mlodoścl'. 
MIMOZA: _LOtnik". 
ODEON: , Bobaterowie wody", , Wycleeska'. 
OŚWIATOWY: I. ,Syn Szeika-. II .• Z wia-

trem w zawody". 
PRZBDWIOŚNIE: ,Anna Christie'. 
PALACIl, ,H!\rold trzymaj s i ę'. 

RRSUR:!A: , Kaprysy 1ycia" 
RAKI&TA, ,!liRrjanna". 
SPLENDID: ,Czlowiek, który szuka s .... go 

mordercy-o 
ŚWIATOWID: - -
UCIECHA. ,Katarzyna 1° 
WODI!WIL: ,Bohaterowie wody'" Wyciecoka' 
ZACHĘTA.: ,Postrach saionOw' . 
V1lNUS: .1 ZagadkOWY zamach II igraukl 

plenJądza' __ _ 

Teatr Miejski. I 
Dzis poniedzlalek i Wlor.k ... leczOr 

(po o.n~rh znltonych) .Sprawa Dreylnsa-. 
W środę ptemjera wyre'yserowan. go przez 

J. W"Id .. na sds,iCieru fri edmantl 1 Nerz& "Ot'. 
Stieglitz-; rolę gl6wnl\ k:e~.\\.ć będzie Michał 
Znicz. W roli tyto L. ",h ... mskl . 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta N 1) 

Jeżeli firma, nbiegaiqca się o po
zwol, nie zastosowania godzi, nadlicz
bowych, przepro ... adzała u siebie reduk
cję w cillgu ostatniego roku, zezwolenie 
może być udzielone tylko co do pra-

Przy opiniowaniu podań, inspektorzy 
pracy winni zasięgać opinji organizacji 
pracowników zawodowych. 

Radjo bawi, 
Odczyty radjowe 

pociąga i uczy. 
w bieżącym tygodniu. 

Dnia. 21.XII. o godz. 15.25 prof. 
Henryk Y"ścicki omówi • wydawnictwa 
gWIazdkowe", w kt6rych poda szereg 
praktycznych rad. jak obdarzyć swych 
naJb1i~zych efektownym, pożytMznym, a 
maJo kosztownym prezentem. jakim jest 
bezwĄtpienia, dziliftj. klill1.ka. 

D, uglm odczytem zkolei tpgo dnia o 
godz. 17.10 będzie-. Atlanty da-Enropa " • 
kt61Y wygłOl1 prof. Mnjan Zdziechow.ki, 
CZl'1 pitc t~m.t do prolekcji ze żr6d~ł. za. 
które mu poslutyla świetna kBi~żka Me
reżkow~ki~g" o N.pol_onie. 

Dnia 22 XII o godz. 15 25 w dziale 
odczyt6w dla kobiet p. Wanda Dobrzań
aka zajmie radjo!/ochaczki nader ciekawlI 
i pożytecznI} prelekcją na temat .nflek
yj przedkarnawalowychu w obecnej cięż

kiej ebwih kryzysn. 
Trgot dnia o godz. 16 20 radca Leon 

Groeter '\\ygłosi pned mikrofonem Iwow
sk'm odczyt p. t. "Sport łytWI8r11ki w 
Pohce i zagt8niclI'. omawiajlIc popular
no6ć tej pIęknej zimowej rozrywki na 
całym świecie. 

Wrl'Szcie o godz. 17.10 dr. Stanisław 
Szeligowski zaznajomi audytorjum radjowe 
z najnowszymi odkryciami w dziedlinie 
astronomji. kOlI :mikuj/lc o ,nowych gwił
dach' na film.mencie nifbieskim. Pre
lekcja ta b~dzie tran mitowana z Wiina. 

Dnia 23.Xll, o godz. 16.20 prof. Sn· 
miń,ki w odczycie p. t. ,Co zob czyć 
można teraz DlId morzem· odmaluje w 
bIorwny spoiób obraz i ns..tr6j wybl'7,eży 
morskich w czasie groźnych. zimowych 
dni. 

Tegoż dnia o . godz. 17.1 O dr. Kazi
miera 7,8wistowlCZ w aktu~lrym odczycie 
p. t. • Tdjeml1iczość i c~rodziejskollć no' 
ey wigllijD~j· w nastrojowy spo86b od
tworzy, i1ustrnjllc przykładami tradycyj
nemi, chaI'llkter tej DO~y. kt6r~j pierwsza 
gwiazda błyska na niebIe sYlDbolem bra
terstwa i miłoAci. 

Dnia 26, o godz. 16.40. ks. dr. Fer
dynand Machay zajll1ie radjoslnohacz6w 
folklorystycznym odczytem p. t . • B.jki 
Piotra Borowego. delegata Orawy do 

Dziś i jutro wIeCZÓr - urocza we- • 
soła kom.dj& J eromeoJerome'a .MI.s Hobb.·.. !lI.~~---=======.;..=..:...._--=--~==~=~--~-~--: 
reżyserJi dyr. ){. Borowskiego. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa l\! 18 lei. 178-00) 

Dziś dnia 21-~0 ~rudui& 1931 r. o 
godz. 8 'm. 15 ,Urwis' z p. Jadwigą Helm
Helmi ńską w roll tytułowej. Reżys.rja p. 
Stanlsł~wa Skalskiego. 

Marjan WBw .. kowlcz znOWU na wy-
stępach w Lodzi. . . ' . 

JI\Ż ." kIlka dni nlez/o coenl WielbICIele 
talentu M. Wawrzkowi<z&. będą mieli sposob
ność uslyszeci tego śpiewaka opor.tkow.go 
... pl" .. pięknej operetee Waltera ' Brommea 
,Najpiękniejsza z kobiet". 

Czy Są tacy łodzianie? 
Czy są t cy łodzianie, którzy j~sz

cze nie widzieli programn , Hallo! Rum b.'" w teatrze . Bomba" (Kopernika 
16), gdzie Tadensz Faliszewski. król 
płyt gramofonow.ych. wraz z całym ze
społem. kaidego wieczoru porywa pu
bliczność? Być może (choć jest. to 
bardzo wqtpliwe) • .że tacy Ind ie i-tnle
ją w Łodzi, niech więc skorzystaj~ z 
okazji i jak nIIiprędlej obejrz" .. Hallol 
Rumbę!", bo jest Clas tylko dwa dni. 

W środę - premjera. która będzie 
rzeczywiście rewelacją . Przedewszy-
stklem na czele świetnego zespołu 
król komików - Romuald Gierl\sień
ski który rozśmieszy publiczność do 
łe; w doskonałych skecza_ h Tnwima. 
Pozatem - niezwykle pomvsłowe tricki 
sceniclne sprowadzone z Wiednia oraz 
dogkonał~ numery, jak , Chór Oj-Dana", 
Złamane Lilie", . Siboney· i t . d. Ce

~y. mimo olbrzymich kosztów. nie zo° 
stanlł p o dwyższone. 

i. 

Swięta dla najbiedniejszych. 
Wojewódzki komitet -pomocy naj

biedni.j~zym polecił by na świ~ta. we 
wszystl!ich knchDlach wydano. ~Ied
nym zwiększone r acje tywnosclOwe. 

Poza tern komitet wyasygnował 
25 tysięcy zł. na ~r7:8,d.zenie gwiaz~i 
dla biednych dZIecI 1 wydame Im 
tywnoaci na święta. (b) 

• 

Liście tytoniowe 
z Hawany, Jawy, Brazylji, 

Ceny: 

używane są do wyrobu polskich 
• cygar. Cygara są równie dobre, 

jak zagraniczne. 
Przygotujcie na święta :dla siebie 
i gości znakomite: Favoritas (lekkie, 
wyborowe) po 80 gr. Ratuszowe 

(ftrednie) po 75 gr. Excelsiores (1ek~ 
kie) po 60 gr. 

Kolekcje papierosowe w wytwornem opakowanin po 200 szt. d . 33. 
po 100 .• .. 18. 

Egipskie specj. 
Gabinetowe 
Damesy 

20 sztnk 4 zł. 

4 .. 
2.20 

Nr. 95 

Wilsona". w którym nakreśl i eiekawe iy
py i cbaraUer ludn orawskifgo. 

Tegoż dnia o godz. 17.15 łwieł:JIy 
przyrodnik pol-ki, proł. Michał Ifdleeki 
m6wić ~dzie z Krakowa w odcz'y~ie p. L 
.Dumy bez I'I\k bodowaneu

, o praey pta
ków.owad6w. i zwiel'Z4t. które ki.ruj~e 
się instynkttm orllZ inl~ligencj/l. wzno
IZ/l trwałe, a CZt;sto misterne 8WOJe sehro
niska. 

Wybory w Łódzkiej Izbie 
Rzemieślniczej, 

Wczoraj odbyły się wybory do Łód~
klej Izby Rzemieślniczej. Prezydentem 
został wybrany p. Zarzycki. 

~IIIIIIIUllllllllmIUllllllllllllllllnIlRlll1Jlllllll1llmllnlllnn~ 
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Łódź 
PONlEDZIALBK, dnia 21 grudnia 1931 r. 

1l~-12.10 S)'gna' czasu. Warszawy, hej
~ nał z Wiety Marjackiej w Krakowie -

odclytanie pr01:ramu na dzień bleźllc]'. 
12.10-13.1~ Muzyka z płyt g ramoL f.A"Ku.,-

b.iI, Piotrkow lrIl leo. 
13.15-1~ aG Przerwa. 
13.00-16.20 Płyty grAmol . • W-wy. 
16.20-16.40 Kurs ... dnl języka trancnsltlec .. 

(tr. z W-wy). 
16.40- 17 10 Plyty gramol. z W-wy. 
17.10-17.35 Odc.yt z Wilna p. t. ,Atlanty._ 

Europa" wygi prdf. M Zdliechowskj. 
17.3f>-1 .50 Muzyka lekka t kawiarni . 9a

stronomja ' w W-wie. 
18.aG- 19.ló Rozmaitości. 
19.1!>-19.30 Komunikat Izby Prz.m.-Handlowej 

w Łodzi i odczytanie programu na dnei 
następny I płyty gralD. 

111.30-19.45 Kal.ndllr.yk filmowy, repertuar 
tea'row oraz płyty gramol. 

19.45- 20.00 Prasowy DZlonnJk Radjowy (k _ 
z W-wy). 

20.00-20.15 Feljeton p. t. .Kompozytor P""T 
palec1e orkles"aln_j" - wygI. p. Jlichat 
Kondracki (tr. z W-wy). 

20.16-22.16 Operetka .Luna" w 3-~h aktaelL 
Aledera RenYI, w radjofonizacjl MIchalin]' 
M"kowleckiej (tr. z W-wy). 

22.1~-22.30 Felieton p. t. , TajemnJc& Groty 
aarbo"-wygł. p. W. Frenkel ltr .• W-wy). 

22.40-22.;5 Komun ikaty: meteorolo/{i""ny, po
HCyJny oraz wiadom .port. i dodatek d .. 
Pl' .... owego D.,eantka R.sdJow"go " tW. 
z W-wy). 

23.00-24.00 Muzyka lekka i taneczna z W-wy .................... -----
.Uwaga! Radjo Amatorzy 
Każrly Uloże slIm zbudować wzmacniaca 
do detektora wprost do sieci, dUZłl sUit 

Da głośnik 
Radjo .NOSTA" Piotrkowska 190 

Tel. 16233. 

Łódź 
wtOREK, dnia 22 grudnia 1931 I'. 

11.53-12.10. fSYKnał cza.n z W-wy, bejnal " 
Wlety MarJackiej w Krakowie. odc.yUnJ. 
programu dziennego. 

12.10-13.16 Muzyka z plyt gramofonowych i. 
A Klingbeil, Piotrkowska 160. • 

13.1~-15.25 Przerwa. . 
1~.2!>-15.~6. _Refleksje przedkarnawałowe" -

. wygI. p. Wand~ Dobl".I\óska (t;. z W-wy). 
1~.ł!>-15.aG Komunika t dl a żeglugI \ rybakó ... 

(tr. z W-wyj. 
15.aG-16.1~. Program dla dzieci. 1) Feljetoa 

p. Jallusza Wiśniewskiego (ucznia (l.el 
klasy), p. t _Dobry kolega'. 2) Obrazek 
p. t. ,Obrazek św. Mlkol.Ja' (tr. z W-wy). 

16.20-16 ~o. Odczyt ze Lwowa p. t. "O spor
cie łYŻWiarskim w Polsce I .agranJeą- -
wygI. radoa Leon G~lter. 

16.40 ..... 17.10. Płyty Kramof. z W-wy. 
17.JO-17.3~. Odczyt • Wilna p.t.,Nowegwiu

dy' - wygł. dr. st. SzelIgowski. 
17.35-18.aG. Popularny koncert 8ym!. - wyk.. 

Orko Filharm. Warsz. pod dyr G. FiLeI
ber.a I Ruta Krongo (skrzypce). 

18.50- 19.1 ~ Przerwa. 
19.15-1930 Komunikat Izby Prz.m.-Handlo .... j 

w Łodzi. odczyt.nie prog. na dzieli ... asi.. 
ora" płyty gramol. 

19.30-19.45 Kalendarzyk IlImowy, Fepertu..,., 
teatrOw I płyty gramol. 

19.45-20.00 Prasowy Dziennik Radj .• W· wy. 
20.00-20.15. Feljeton p. t. ,Nle&mierlelny t ..... 

stament" - wygI. p. Woyto wlc.-O .. abi.i
ska (tr. z W-wy). 

20.30-21.3~ Koncert popularny w wyk. o .. t. 
P. R. pod dyr. J. OZlmińskiego i soli.tO". 
(tr. z W-wy). 

21.3~-22. 10 Skrzynka pOC15towa techn iczna
omowip. W. Frenkl.1 (tr. ,W-wy). 

22.10- 22.40. Recltlll altowlolonlsty M. Szal.,,
skie~o (tr. z W-wy). 

22.40-22.50 Dodatek do Prasowego fulennj}:" 
Rl\djowego, komunikaty: meteorololliczny( 
polic. oraz wiadomosd sport. (tr. z W-w]'} 

23.oo-?ł.00 Muzyka lekka I Lan. (tr. z W-wy). 
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Dziennik Spo~towy 
GRY SPORTOWE. 

Zawody Rodzin Wojskowyt:h. Turniej o puhar 
i mistrzostwa siatkówki Zawody drużyn 

nych. 
szkol .. 

Wczoraj łódzki K S. Rodziny Woj
.kowej przyjmClwał drużynę warSlaw
skiPj Rodziny Wojskowej, rozgrywając 
zawody w ~iatkówce. 

Łod,ianki okazały się zespglem znacz
lIie l~p3.ym, zwycl~żajl)c dwnkrotni!! w 
sw~ooku 30:20 (1b:20) I 30: 18 (tó:9). 

W .tołtlcznej drużynie najl.viej gra
ły pp. Mmuiehowa i Pf, jfro\\ a z vo§r6d 
łodzianek zaś pp Wolowska i LS\ngowa. 

Zawody wczorajslIe naldą do rozgry-1 
wek ogóluopolskicb Rodzin Wojskowych. 

Dzięki swemu zwyci~etwn łodzianki 
zak1l'~lifikowaly się do dalszych gier 
(prawdopodobnie ze Lwowem). 

Na zawodach tych była oberna elita 
w~jskowa Łodzi z p. gen. Małachołlskim 
lIa czele oraz Iiczue towarzystwo ze sfer 
6ywiluych. 

* * 
Rozgrywki w si~tk6wce o puh6r P . 

Z . G. IS. we zły w fazę końcową. Wczo
raj odbyły się ostatnie spotkauia drożyn 
łei~kit-b . Wy'niki b)ly następujące: 

BKS-Makabi 30:6 (10:1). 
HKS-lkape 30:11 (15:4). 
ŁKS- GOlyer 30:23 (15:13). 
lI~ez ŁKS-lIlIkabl nie odbyt się 

wskutek.. .straJku" wyznaczonego I~
d7ifgo, który na sali był, leCI: prowa
dzić meczn nie chciał. Skandali 

* * 
Klasy B i C ro:poczęły wczoraj za

wody o mistrzostwo. Z cał~go szerfgn 
odbytych gier widaó, że w grupie żeń
skiej, jak i męskiej klasy B najlepiej re
prezBntni4 się ?-ellpoły S. S. Triumf. 

Klasa C jeRt jeszcze bardzo slal>iut-
b. Drużyny maj .. zaledwie słabe pojęcie 
o grze. 

lIistrza tymczasem trudno \ypowat_ 

* lit • 
Tnrniej międzys~kolny teńskich dru-

żyn siatkówki i męskich koszykówki za
kończył się. 

W ci'lgn ostatnich 2 dni rozgrywek 
'Odbyło Się kilka nadzwyczaj ciekawych 

SPOtk3il. Finałowe mecze, s,czególnie w 
k\>l"tvkówce, s\oły na wysokim poziomiII. 

Wyniki tecbuiczoe w siatkówce żed
skiPj: 
G. SzczaoieckiPj - G Orzeszkowllj 30:5 
G Macińskipj - G. Żydowsklt~ 30:0. 
G. SkrzYl'kdwskiej - P. S. Zaw. 1l0:10. 
G. SzcZllnieckiej - G. Macińskiej 30: 15. 
G. Stczaniecklej - G. Sknypkowskił>j 
80:10. 

\V koszykówce zespvł6w mę.kirb: 
G. Ż.vdowskie - G. Kuptów 25:14. 
Poń-tw Seminarjum-M. SeminarJ. 24:11. 
G. Skorupki - G. Kopernika lfi:8. 
G. Pił-udskiego - G NIemieckle \l ·8. 
8. PII!J\Idski~go - G. Ż.vdowskie 30 O. 
Paóstw StlmlDarjnm - G. Skorupki 12:8. 
G. Pil8nd!iki~go - P. Seminarjum 18:16. 
. O.tat~czna klallyflkacja na podstawie 
wyników stawia na czele drużyn siat
kówki zespół G. Szczanieckiej . Nast,pne 
iJ.iejRce w turn Ieju zajęły G. Skrzypkow
skiaj I G. MaClń~kiej. Ta ostatnia dru
żyna jest nlljlepszą po zespole G. Szcza
nieckiej. 

W klasyfikacji mę~kich drnżyn ko
szykówki na czel .. stoi G. Plł.udskiego 
przed Padstw. Seminarjum i G. Niemiec
kiem. 

Docbńd w kwocie 229 zł. 30 groszy 
osjJj goięty pl"Z.Z organizatorów imprezy 
t. j. przez Towarzystwo Nauczycieli Wy
chowania Fizycznego, został przekazany 
GrodzkIemu Komitetowi niesienia pomo
cy naj biedniejszym. 

* * • 
W czasie sobotnich zawodów drużyn 

azkoloycb w Gimn. Niemierkiem pewna 
cz~ść widz6w (młodzieży) zacbowywała 
się hllhśli Will, dopingnj'łc jedną z grają
cych drnżyn. Na to jeden ze starszych 
nauczycieli W. f. zareagował pod adre
sem owej mJodziety kilkoma tak dosad
nem i wyrażeniami, :/.e starsza pUblicznott 
była wielce zgorszona I1pedagogie~nem· 
wystf}pieniem profesora. 

PIĘŚC!ARSTWO. 
Nieforfunny mecz Gey,er - Gwiazda 1:13. Zawo

dy Union. Dwukr otny mecz Ikape - A. K. B.-
Zawody drnżyuowe pięściarzy K . s./ 

-8eyer i Gwiazdy (Warszawa) mocno się 
Iie udały. 

PnbliC7.nośĆ może mieć słuszny żal do 
organizatorów imprezy, gdy:/. z zapowie
«zianych 7 walk odbyły się tylko cztery. 
Poczem n8s'-4pił incydent wycofaniR za
wodnik6w K. S. G~yer prze~ kierownic
two, które domagało ił) nstl\pienia j~dne
.go z lędzi6w, gdyż ... Gwiazda prowadziła 
110 ł walkach w sto~unkn 7:1-

WYS'-4pienie p. Weod~go, przewodni
-e:tI\~go K. S. Geyer, było bardzo nie na 
lI1i~jscu_ 

Rezo1tat . całej imprezy: niesma.k n 
pnbliczności i kompromit.cja orglluizato
:r6w_ Pięściu. two w Łodzi stoi już za 
wysoko, abyśmy mieli olrll\dać podobne 
imprezy. 

Wyniki techniczne zawodów: 
Waga papierowa: Rutholz (Gw.)- Ka

:merski wysoka wygrana w.rij~awi!lnlOa. 
W.' musza: Weinsteber (Gw.) - Woj

-ciechowski remis. 
W. kogucia: Gittel I (Gw.) - Jawo

rek Zw. Zad~l. 
W. piórkowa: Lewitte (Gw.) - Ju

ras. Jnras udenouy ponitej p.sa zostaje 
wyliczouy, powst>łje tumult, G~yer zlłkła
da protest i wyc~fuje n-szlę zawodników. 

Nil trzy ostatme wslki Gwiazdll otrzy
lIIuje 8Z~~ pkt. bez walki. 

W spotk.niu towxr/.yskiem walka Ro
zenberg (Gw.) - GawIO dola remis. 

Pierwsze walKi prowadZił p. S~tern, 
<OStatni" p. MiLsz. 

Punktacja ogólna 13:1 dla Gwiazdy. 

* * * 
Międzyklubowe zawody bokserskie, zor-

gRnizow8ne w dniu wczorajszym przez SS. 
Uaion w sali przy Helenowie miały prze
bieg nader intere ... ul~cy. Poza bliiko pół
godziollem opóźOleni.oiem organizac:ja za
wodów była wzorem. Wyniki techniczne 
następuj lIce: 

Waga musza: Brzęczek nieco cięższy 
i znacznie wytszy od przeciwnika bije 
Blcera I pewnie na punkty. 

Waga mieszana: MIchalak (Zj.) o wa
dze kogucirj bljs na punkty dotlJ ze zapo
wiJtd.jl\ tego się zawodnika BKocbby -I 
Szymszewicza, mającego tylko wagę mUSZli. 

W wadze piórkowej startowaly 3 pa
ry: Stanikow~ki (Zj) pokonał na punkty 
~1arszn~ra lU), Leszr.zyń<ki (IKP), który 
z wagi mu~.ej przeszedł od, azu do P16r
kowej , zost.ł ni~znacznie pokouany l'rZl'z 
Bia/ystoka (BKncllb. ), wreszcie spotkanie 
C)raua z Fr .. nki~m zakońcty ' o się tym 
razem pewnem Iwycięstwem Cyrana, kt6-
ry z~brllł dużo punktów w fmiszn. 

W wadze lekkiej P sarski po żywej 
walce zwyciężył wysoko na punkty Wdo
wiń .kiego (B. Kochba), w waJze pół
średnioj po walce. w której zwycięstwo 
kilkakrotnie przechylało się na obie 
strony pokonał na punkty Lipec Bara
nowskiego I w e",cie w wadze ciężkiej 
ważący już 86 kilo Hosław spotkał się 
ze Stibbem. Przez pier\llsze dwie run
dy był Rosław przeciwnIkiem równo
rzędnym . w trzeciej natomiast zazna
czyła się przewalla mistrza Polski, który 

TURNIEJ SZERMIERCZY 
o mistrzostwo O. K. IV. 
Wysoki poziom zówodów. 

W ciĄgu ostatnich d wócb dni ubieg
łpgo tygodnia rozelrrillly został w sali 
Oki". Ośrodka W. F. doroczny turniej 
87ermierczv o mi~trzostwo Okręgu Kor
pu~u Nr. IV. 

Zawody w por6wnaniu z latami ubipg
łemi ~ykazały przewagę formy w S7.abli, 
natomiut w szpadzie d.lo się zanwstyć 
pewne ob'litpDi~ poziomu, zwłaszcza w 
c7.ołowPj grupie zawodmk6w. 

Oę6łem IV torni~Ju brało utlział 30 
szelmiel"Zy, przyczem walczono w dw6ch 
grupach - podoflcel"!lki~j i oflCfrskiej. 

Z pośród czołowych zawodlJików wy
r6tnillli się w szabli por. Kuźnicki i st. 
sierż. Rudnicki, w szpalbis natomiast 
dośc pl"' ... ypadlt:owo przyzlIAno zwycięstwo 
por. Sa owi i sierż. RomRńczulrowi. God
nym podkreślenia jest fakt podniesienia 
ai~ poziomu Łf'chnicznego i opanowania 
bro~i p~zez młodycb zawodników. 

W tej grupie zermit'rzy dnże zdolności 
wykazał ppor. Adamowicz, znany bram
brz piŁkarski stołecznej Legji, który 
wysun4Ł się. zarówno w zabli J"k i szpa
dzie. lIa czoło swych prz~ciwnik6w. 

Wyniki z poszczpgólnych spotkań 
pwdstswiajl\ się n&dtępujIlCO: 

Grnp" podofIcerska kI. I : 
W szabli J m. 'Iaj"ł st. sierż. Rud

nicki Zygm. z OkI'. Ośr. W. ~'. 
II m. wywalczył sier. Szlakowski -

28 p. S. K. 
III m. sierż. Romańcznk - 81 p. 

S. K 
W walkach na szpady niespodziankl\ 

, było zwycięstwo sierż. Romańczuka z st. 
sierż. Rudnickim. 

W tej broni czołowe miei~ce zdobył 
sierż . Romańczuk przed ogo. Slęzakiem-
7 p. a. p. i st. sierż. Rudni-kim. 

W klasie drugi~j w grupie podoficer
skiej, zawody obejmowały tylko ~potkania 
w szabli, w kt6rych ZwycillŹył sierż. Fo
lant z 37 p. p., wyprzedzajl\c sierż. Go
sławskiego, 28 p. St. K .. i kpr. Moszczyń
skiego z 37 p. p. 

W grnpie p.doficer6w starszych w 
szabli wygrał at. sierż. Duszkiewicz l: 27 
p. p. , natomiast w szpadzi~ zwyciężył 
wachm. Cieciora z 4 d. iand. 

Z ogólnej punktacji z pośród podofi
cprów I m. zajl\ł st. sierż. Rndnicki Z., 
zdobywMjąc nagrodę przechodl ią O·cy 
Okr. Korpusu gen. bryg. MlIIacbowskiego 
i tytuł mistrza na r. 1932. 

Najciekawsze wlilki toczyły się w gru
pie oficerskiej w obyd wn klasacb. 

W szabli z kI. I-ej bezapelacyjne 
zwycięstwo oduosi por. Kuinicki Stan. 
z D. O. K, bijl\c ppor. M)tkowicza, ~8 
p. S. K:, por. GJ\jewskipgo z 37 p. p. i 
ppor. Sasa z 8 1 p. S. K. 

W szpadzie I m. zajl\ł por. S88, II 
m. por. Gajewlki, li m. por. Kuźnicki, 
IV m, ppor. Mytkowicz . 

W klasie drogiej walczyło g par. 
W szabli wygrywa ppor. A~amowicz, 

18 p. p. przed ppor. PawJllki~m z 87 p. p. 
i ppor. Sommerem z 25 Il. p. ............ _ ............ 
odniósł pewne, 
CIJStwO. 

• 

choć nieznaczne zwy-

• • 
W sobotę 1 niedzielę świąteczną go

ścić bęrlzle w Łodzi ~11\8ka drużyna Ama
torski Klub BJksprski, która zmiHzy się 
z dwiema druzynami IKP. Spotkania od· 
bęa~ się w 9 wĄgach: od papierowej do 
ciężkiej włl}czuie . Mecze rozpoczną SIę 
zarówuo w dniu 26 juk i w doin 27 bm. ° godz 11,30 Skład śl4Zak6w będzie 011-
stępujljcy: Dulok, Brudniak, Pawlicz~k, 
B.doorz, Wlldner, Baingo, Kowolik i Nltl
sobski. W sobotę wysll}pi IK P IV skłs
dzie następujl}cym: SUl.rnga, Grabol', S"o
denkiflwicz, ZltllJń<k i, Racz, Garn~r~k, 
Stahl II, K~mpa i Konartewski. W nie
dZI~lę drnżyna fabrycr.ua wystąpi w skła
d7.ie: Rundo, L"B&Czyń3ki (7), Traczyk, 
Taborek, Banulak, Czyty.lt:owski, Cbmie
le wski, Stabl I i Kłodas. 

W szpalbie otlnosi zwycięstwo i m. I 
.rówmeż ppor. Adamowirz, wyprzedzajlle 
p. p. Il1>nr. S )mmera. P1I.wlaka i Wytgę. 

, W ogólnej punktaCji walk oflcerskir.h 
zwycięża por. KUŹJicki, zdobywajlIC pu
har kryształowy. jako nagrodę przecbod
uill D-cy Ol(. IV oraz tytul mistrza na 
1'. 193~ . 

Organizacja zawod6w wzorowa. 
KJerowuietwo spoczywa/o w rękacb 

ppłk. \Ver~ń8kiego. Funkcje sętlziów 
pełnili p.p. m jl". Marszał~k, POJ-. S .. ito
niak, ppor. Mokrzycki. ppor Sldorowicz i 
81. sierż. fpcbml;,lr.t UJ"b8n~ki. 

Zaintpresowanie zawod>Ulli dnże. zwła
szcza wśród sfer wojskowycb. 

Mecze hokejowe w kraju. 
K a t o w i c e: Na sztucznem lodo

wisku odb ty się dwa spotkania pomię
dzy reprezentacją Warszawy a drużyną 
czeską - Troppauer Eislaufverem z 
Opawy. Goście przegrali dwukrotnie, 
pierwszy raz Warszawa pokonała ich vr 
stosunku 3:1 (0:1, 1:0, 2:0), drulli raz: 
Warszawa zwycięż~ła w stosunKU 2:1 
(0:1, 2:0, 0:0) Należy zaZnACzyć, że 
goś ie są wicemis 'rza mi Cechoslowacji 
i uchodzą za zespół b. groźny. Z dru
żyny warszawskiej wyróżnili się Soko
łowski i Nowak. 

Kra k Ó w: BBSV. I - Makkabi 3:1 
Sokół - Cracovia 4:1. 

p o z n ań: AZS. - Warta 3:2. 
L w ów: Pogoń-Ukraina 2:0, Czarni 

-Lechja 2:1, AZS. - Hasmonea 3:0, 

Piłka nożna w kraju. 
Poznań: Legja - Poznanja S:l. 
Sląsk: Chodrzów-Za/ęże 6 2, Pogoń 

- Didna 2:0. AKS.-Sląsk 4:3, Steli .. 
(Nowe Hajduki) - Naprzód (Katowice) 
1:8. Naprzód (Lipiny) - 03 Racibor 4:1, 
Haller-Zjednoczenie Przyj. Sp. 5:0, 
S lavia - IfC. 1:1 . 

Nowe władze ŁOZlA, 
Doroczne Walne zebranie ŁOZLA 

dokonało wyborów nowych władz na
stępujllco: prezes p. ozumlewski (po
nownie !, wiceprezes i przewodniclllCY 
wydziału s raw Fędziowskich - kpt. 
Janowski, człon owi e zarządu: pp. Maj
zel, Kłys, Boczkowski, Sochacki, Bra
niecki Samarzewski, Kwaśniewski, Ma
ciak, SikorskL 

Hokejowe mistrzostwo ludzi. 
W dniu wcz.,rajszym na lodzie Ł_ 

K-su i w Helenowie rozpoczęło się 
pierwsze w bieżącym roku spotkanie 
hokejowe o mi,trzostwo Łodzi_ Zawody 
przyniosły zwycięstwo f ,worytom. Ł.K.S. 
pokonał drużynę debiutujllc .. go Strze
leckiego K. S . 7 :1 (3:1, 2 :0, 2;0. U
nion-Makabi 10:0 (5:0, 2:0, 3:0). 

Zespół Ł. K. s..u wykazał znacZ:1\4 
przewallę, . zdobywaj'!c bramki pnel: 
Króla 3, oraz frencla i RusinkiewiczlI 
po 2. 

W Strzeleckim klubie dobrze spisy' 
wał się bramkarz, oraz trójka napadu. 

Union mimo wysokiego zwycięstwa, 
zaprezentował się znacznie słabiej niż 
w roku ubiegłym. Zespół Makkabi wo
góle nie wykazał dużych znajomości 
liry 

Drużyna Unionu wystąpiła w skła
dzie rezerwowym. 

* * * Dnia 26 b. m. o godz. 12 na boisku 
Ł. K.S . o abędzie się mecz hokejowy po
między drużynami Ł.K.Su i Warty z 
Poznania. Zawody zapowiadaj,! się n1e
zwykle ciekawie. 

* * * Doskonały zespół ho~eiowy Toruń-
skiego K. S. wal zyć bęchle w dniu 
stycznia 1932 Ł.K.S-em. 
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Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 15 grudnia i dni następnych 

"Przedwiośnie" Wielka kreacja bo kiej GRETY GA.RBO, jako nierzą.·i nicy, która postanowiła powrócić na drogę uczciwego życia 

!w filmie "ANNA CHRISTIE)' 
ad program ciekawe aktualności filmowe i wesoła komedia. - Następny program: .Na Zachodzie bez zmian', 

bezkonkurencyjny f,lm wedłu~ powiesci ERICHA M. REMA.RQ E'A. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

Pocz~tel< .eansów w dni pow.z. o godz. -l p. p., w niedziele I święta o g. 2 p. p. ootatnle o godz. lO >vlecz. Ceny miejsc: J-l.2~, U.-gQ gr. , 
JU-cQ gr. Kupony ulgowe po 1~ gr. na ...... y.tkle miejsca ważne we w .. yotkle dni z wyj"tklem sobót, niedziel I liwl,,!.. 

UWAGA, Passe-partouts I bilety wolnego wejśoit w niełhlele I święt .. be.względnie nlewatne. 

--~----~------~~----------~--~--~------ ,----------~--------------~~ 
Dfwiękowy Kino-Teałr 

MIMOZA 

T 
R'ty'!erji: Franka Corpa - twórcy .Łodzi podwodnej". 

W rulach głównycb. JACK HOLT, LILLE LEE i RALF GRA VE. 

a tępny program: XA SYBIR z Jadwigą Smosarsk/l. 
Adam m Brodzi~zem i S.lmbo ·kim. 

Pocz~tek l elln.ów, \V dni pow •• ednie o godzinie t--ej, w soboty, niedziele 
i świr,t .. o godzinie 2·ej. Ostatni sean5 o godz. g.I~. Nil pierwozy sean! 

wszyslkle mi ejsc .. po 60 gr, 

I ODEON I . Dtwlękowe I WODEWil ~ 
Przejazd 2 Kinoteatry GlÓWllfl 1 

E I 
Ostatnie dni bawią publiczność 

·LAUREL i HARDY I 
w swych najnowszych filmach p. t. 

I. Bohaterowie wody, II. Wycieczka. 

Wkrótce 
Wielkie naro
dowe epose 

Najbliższa premjera Wkrótce 

10-ciu Z Pawiaka 

KINO·TEA'fR 

BAJKA 
Dziś i dni następnycb! Dziś i dni na lępn)cb! 

Wielki świąteczny program! 
Najwspanialszy dramat filmowy, na tle arcydzieła 

Stefana Żeromskiego 

WIATR od MORZA 
W rolach głównych , 

MARJA MALlCKA, ADAM BRODZISZ, K. J. STĘPOWSKI 
Rzecz dzieje się na Pomorzu i na Ba/tyku - w zamkach historycz

nych w wioskach kaszubskich i na pełnem mOł'zu. 

POCZ/ltek codziennie o godz. 4.30, w oboty, nietlziele i święlol od godz. 
] 2·ej do 3-Pj wszystkie miejsca po 50 i 40 gr. z udziałem ' orkie,try. 
Orkiestra powiększona i ściśle dostosowana rio tre~ci obrazll pod' kier. 

zn.n"go kAoplmist,..,.. M LTDAUERA . . 

Dziś i dni następnych 
Wielki s~nsacyjny film HARRY PEEL w swej naj
nowszej i najseusacyjniejszej krearji jako bohater 

witllkiego dramatn salonowego p. t. 

"Sfałszowane miljony" 
O~zalamiaj~cy wir nitibezpieczeństw i bohaterstw 
wśród nieustającego napięnlll. i miliona nie~pądzianek. 
Zażarta wRlka z międzynarodową bandą wyrafinowa
nych fałszerzy banknotów. Film, który bierze, W~rIl' 
sza, porywa, zaciekawia, intrygoje, zajmuje, bawi 

i rozśmiesza, 
Nad progr. : Wesoła flłrsa. - Nast. pr. Katarzyna I . 

Do obrazu śpiew~ć będzie chór Ros.-Ukraiń.ki. 

Pocz. seansów w dni powszednie o godz. 4 po poł. 
w soboty, niedziele i święta o godz. 12 w pol. 

z JÓZEFEM WĘGRZYNEM, BOG ' SLA.WEM AMBORSKIM, 
A.DAMEM BRODZISZEll, KA.R0LIN,\ LUBIEXSKĄ, ZvFJĄ _ Dr. med. 

III~B:A:T:Y:C=KA:.:i=in:uy:c:h:n:a:Jw:y:b:it:DI:· eJ:·sz:y:cb= a:rt:ys: t:ÓW=P:OI:Sk:-i:Ch:.=== Jerzy S u d y a 
DR. MED. 
~ozen.ta1 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionki , 'rka· 
niny, Gazy mie
dziane do fi 1-

trów, Rabitz do robót betonowych, .ialki dl .. 
fabryk różnego gatunku wy .... bi .. i polec,,: 

Mateusz Mikołajczyk 
- Łódż, ul, Kilińskiego 167. -

Telefon 191- 5. 

Dr. med. 

·srrARKER 
Spec. chorób wenerycznych, 

skórnych i włosÓW . 

Sródmiejska 12 
(dawn. Cegielniana 21». Teldon 126·87. 

Od god •. 9-1 i od <I- w niedziele i świętĄ 
od 10-1. 

Dla niezamożnych reny leCln'c. 

II Choroby kobiece i akuszerja 
Na gwiazdkę! ZIELONA 30. TEL. 115-27. 

Jv.1:. 
AKUSZER-GINEKOLOG 

11 Listopada nr. 19. 
(Konstantynowska). 'l'elefon 223 -3ł . 

Poleca 

obuwie 
wszelkiego 

rodzaju: 

Damskie od zł. 17.
Męskie " " 22.-

jak również i dziecinne, przyjmuje wszel
kie r~peracje po ctinach przystępnych 

F. KLOPOCKI 
ul. 11-go Listopada Nr, 63. 

Na gwiazdkę! 
Na wypłaty! 

Eleganckie damskie płaszcze, damskie i męs
kie swetry t pni owery. Jedw .. bne i welniane 
lowary, blSly towar. fir anki, kapy, bieliznII' 
pończocby, torebki. boty, koldry i moc Innych 

<lIrtykulów poleca LEON RUBASZKJN, ulic .. 
KI'lńskiego #. Stalym k1iientom nawet be. 

wkładu. 

Przyjmuje od 5-8. 
Przyjmuje od 4 do 7 pop. od 1-2 ppł. 
w lecznicy .POMOC", LimallDwskiego 

Pracownia ortopedyczna 
istno od roku 1886 

St. Lewjńska 
Łódź, ul. Nawrot 38-a. 

Wyrabia. pa.'y na. najwięk;sze i zastarzale 
przepukliny brzucha, pępka,pachwiny, u m~ż
c!yzn , kobIet i dzieci. Pi\sy brzuszne poope
racyjne, przeciw obwi~lości - obniżeniu to
ł'ld- a na czas ciąży i pa ciąty ·specjalne z 
putentowanego bandaże. • Elasta· podlug wy
m~gdń figury. Prostotrzlm~cze, gors~ty a 1& 
"HE3SINGA" i inue.-Wtdadkl sprężyno
we na plaskie stopy. S uspensorja. - B~n
da~ nElasta" pat. przecIw żylakom, gruczo
łom dla zreformowania i uszczuplenia zgru-

białej nogi. 

8ituterję 
zegarki n .. raty, ceny 
gotówkowe p o l e C" 
., Preciosa- Piotrkow~ 
k. l23. w podwórzu. 

Otomanę skrzyn
kową, tapczan, 

l eżankę, hze.ła d~
bawe, otomany uży
wane, robota solidna, 
tanio sprzedam. Ki
lińsklego 160. Przez
dzieoki. 

Przyjmuję apa.zkI i 
5<ale jedwabne do 

ręcznego malowan ia 
Dll powierzonych ma
terjatacb. Ul. BoI. Li
m8nowslcie~o 2~t l\~ 
p. m. 22. K. Olesz. -

------------------------~---------------------------~-------------------. ~ • Za wle .. sz milimetrowy I-łamowy (ł łllmy): przed t.kstem I w teklioie 50 gr., z .. teketem I komunik .. ty łO gr., nekro-",-,en.y og'2..0szen.: logi _ 30 gr., zwyozajne za I wiersz milim, (.trona 8 ł .. mów) 12 gr .. ogłos.enia drobne 12~r., za wyraz najmniej . ze 
zł. L.~O, dla pos.ulrująoych pracy 10 gr., najmniejlze ogroszenie l tl. - Ogłoszenia zamiejscowe o 30 proc. drożej, 

UIIIIIIUllIIIIUlIIIIIUIIH~IIRUI!III11IHUlIlIIIIIUIIIIQH"IIIHIIUIIIIIIIIIIIUIIIIIIUlIII1111 !irm zagr .. nlcznych o lOO proc. drożej. Za terminowy druk ogłomó, komunikatów i ollar admlnlstraoJa nie odpowiad ... 
C e n y p r e n u m e r a t y; mił:sięcznie w ŁodzI zł. 3.60, Da prowincji d . ~.lO, 1& odnoszpuie do domu 4-0 Itr. - Prenum er",t,ę przerwn.r mot na tylko l·~o \ I:-H(O katdł"go mIPlj~('a.. 

Rt'tiaktor' Józef przvb.vl~ki ZII wydawnict>\·o Kdmund Błatewski. DrUK H 'l'arkowsklego. CeglelnJan& 19. 
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